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fskięg pred listopadem. — Zmiana frontu p. Sta- 

= No — Dominujący wpływ eksc. Długosza. 
Wy zjazd ludowców w Krakowie. 


hi Wak Kraków, 1 września. 

iepęw,."CVE polityczne kończą się pod znakiem 
dee Tak CI i rozstroju większego, niż z początku 
p ASkiej na terenie krajowym jak na arenie 'wie- 
' Stir Sytuacya jest niejasna — i zdaje się, że 
Arti gh „Słowa Taafiego o „fortiretten und 
| Dre d „M przyjął za dewizę swojej polityki. 
Y opozycyjnych gróźb niemieckich 
dowi tragicznie traktować nie należy; 
M Nationalverband* nie ma żadnej fak- 
m „CVi do opozycyi przeciw gabinetowi, w 
Swoich mężów zaufania, a posłowie 
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tm Sko. Swoich kolegów z Czech. Ale sprawa 


| AALN; uska cięży groźnie nad parlamen- 
| army tety nadzieja rychłego urzeczywistnienia 
i Wyborczej jest nikła. Znany korespoh- 
Sia „Dziennika Polskiego", organu 
0 do namiestnika, pisze o sytuacyi w 
tage Śko Widokach sesyi parlamentarnej: 
M b Dolin (atować mogę, że tu w Wiedniu w ko- 
i ea mych sytuacyę w Galicy! uważają nie- 
żę Znogęj adziejną, mimo wielkiego zaufania do 
Wyjagn;  ANMiestnika. W każdym razie sądzą, 
gnije Si lnie w tym czy owym kierunku prze- 
sè się „Raj długo, iż sesya Rady państwa wy- 
ty Obstruk ko na listopad. Jeśli na sesyi objawi 
lk Wybo > a to nie rząd nią będzie dotknięty, 
RYUWA rcy, Na razie bowiem tak zwanych 
Wóbmię w państwowych“ jest bardzo niewiele, 
qgjidomo odr delegacyi i prowizoryczny budżet. 
- bug, Przeszy „*Yborowi delegącyi żadna obstruk- 
cz et istna iĆ nie może, a na prowizoryczny 
Zes Ste eje znana i z łaski obstrukcyi dość już 
bog laca a Ana recepta. Koszta obstrukcyi prze- 
| o rugę, BOrcy, a nie w ostatnim rzędzie wy- 
s: azik: -,. 
sy że zabiegom p. namiestnika, rząd — w na- 
Żapomog: Sł doczeka się wchwały obok znacz- 
wa Z! dla rolnictwa, zgodził się na szeroką 
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i „PRAKTYCZNA GOSPODYNI". 


zu: DZIENNIK POWSZECHNY 


ZE SPECYALNYMI DZIAŁAMI: „TYDZIEŃ HUMORYSTYCZNY" 


[Em mu | OGŁOSZENIA 
Podgórzu i na na wiersz petitu 20 hal., za każdy 
PRENU SASA 
zę UMER ATA mej wee p AO 
f sławą do s wie już z do- slane za wiersz petitowy 60 bał. 
) fęwine i 1 Kar, Ś0 hal., na i Spód na każdej stronie po Kor. 8, 
Kor. x Załączniki Koron 15 za tysişe. 


Ogłoszenia przyjmuje 


ADHINISTRACYA „KOWIK” 


w Krakowie 
przy ulicy św. Gertrudy 10 — gd 
godz. 8 rano do 8 wieczór. 


„Nowiny* wychodzą o godz. 2 popoł. codziennie z wyjątkiem świąt. 


akcyę ratunkową, zarządził obszerne budowle pu- | Stapińskiego wywołał w kołach politycznych w 


bliczne, których koszt przenosi 30 milionów. 

Rusini sami wiedzą, że te roboty obejmują ró- 
wmomiernie kraj cały i dostarczają zarobku tak 
ruskiej ludności, jak i polskiej. Unieruchomienie 
Rady państwa na dłuższą metę miałoby więc 
przedewszystkiem ten skutek, że roboty z braku 
funduszów musianoby zastanowić. Odpowiedzial- 
ność za to spadnie w pierwszym rzędzie na Rusi- 
nów, ale może i nietylko na nic + 

k 


Trudności sytuacyi w kraju spotęgowała naj- 
nowsza zmiana irontu p. Stapińskiego. 
Stronnictwo ludowe straciło przy ostatnich wy- 
borach sześć mandatów — i przywódca jego zajął 
wobec namiestnika opozycyjne stanowisko, któ- 
remu obecnie na sobotnim zjeździe posłów ludo- 
wych dał oficyalny wyraz. P. Stapiński w artyku- 
łach swoich i komunikatach zapowiadał przejście 
ludowców do ostrej opozycyi także przeciw rzą- 
dowi centralnemu, rozbijając w ten sposób „blok“‘ 
i wprowadzając zupełny zamęt w stosunki Koła 
Polskiego. Jednakowoż pod wpływem ministra 
Długosza, który brał udział w zjeździe, stronnic- 
two nie aprobowało projektowanych pierwotnie 
rezolucyj, i zamiast faktycznego wypowiedzenia 
wojny rządowi, poprzestało na groźbie. Strom- 
nictwo ludowców wyraziło namiestnikowi swoje 
„niezadowolenie“ i wybrało delegacyę (z po- 
słów Białego, Średniawskiego, Stapińskiego i 
Wróbla), która ma gravamina ludowców 
przedstawić hrabiemu Stiirzkhowi, potem dopiero, 
na nowet zebraniu posłów, które ma się odbyć 
w Krakowie w przyszłą sobotę, zapadnie uchwała 
co do dalszej taktyki partyi. Wpływ eksc. Długo- 
sza, żądającego polityki umiarkowanej i rozwa- 
żnej, okazał się obecnie silniejszym od wpływu p. 
Stapińskiego. 1 dlatego trzeba też bardzo ostro- 
znie traktować pogłoski o zachwianiu stanowiska 
iminisra Długosza i jego bliskiem ustąpieniu. 

Z innych uchwał zjazdu ludowców zanotować 
należy (według oficyalnego komunikatu) rezolu- 
cyę, domagającą się zwołania jak najrychlejszego 
Sejmu dla załatwienia przedewszystkiem reformy 
wyborczej. P. S. L. oświadcza się za powszech- 
nem, równem (bez kuryi), bezpośredniem i tajnem 
głosowaniem, za katastrem narodowym przeciw 
proporcyonalności. 

W sprawie klęsk elementarnych wybrano ko- 
misyę, która mas ię udać do rządów: krajowego 
i centralnego z żądaniem akcyi zapomogowej na 
wielką skalę. — Pomoc powinna wynosić conaj- 
mnicj 40 mil. K. 

W sprawie stosunku do duchowieństwa, u- 
chwalono rezolucyę „w kierunku zorganizowania 
ochrony prawnej dlao brony Czci ludowców, prze- 
śladowanych przez księży. Ma być wypracowany 
o tych prześladowaniach mcmoryał do władz ko- 
Ścielnych i świeckich, tudzież wniesiona nia być 
interpelacya.* Wreszcie omawiano sprawę e m i- 
gracyi, żądano swobody zarobkowania, ale o- 
świadczano się przeciw einigracyj na stałe (a więc 
przeciw emigracyi do Kanady?) j wzięto w obronę 
p. Stapińskiego, który „oświadczając się za dopu- 
szczeniem „Canadian Pacific“ w granice Galicyi, 
nie działał na szkodę czy to wychodźców, czy też 
interesów narodowych, lecz dążył do obniżenia ko- 
sztów przejazdu za morze przez dopuszczenie kon- 
kurencyi między Towarzystwami prewozowenii, 
w Austryi operującemi. 1 

Zważywszy groźne zapowiedzi głoszone w 
„Przyjacielu ludu“ przed zjazdem, odnosimy z re- 
zolucyj zjazdu wrażenie, że z wielkiej chinury 


405 


Austryackie Towarzystwo motorowe 


(3 M4 
marki światowej sławy samochody luksusowe, ciężarowe, autoomnibusy, dorożki 
automobilowe. — Motory stałe: benzynowe, ropne, urządzenia ssąco-gazowe. 
WE R z a 


Telefonu Nr. 1026. 


Wiedniy pewne wrażenie. Niedzielna „Neue Freie 
Presse“ wskazuje na wzrost zamętu w Kole Pol- 
skiem i twierdzi, że „w razie przejścia ludowców 
do opozycyi wartość i ważkość Koła Polskiego dla 
większości pracy w izbie posłów stałyby się zu- 
pelnie problematyczne“. „N. Fr. Presse“ przypo- 
mina też wstrząśnienia w parlamencie, jakie p. 
Stapiński wywoływał, zwalczając za gabinetu 
Bienertha ministra skarbu Bilińskiego i łą.. 
cząc się z „Unią“ słowiańską przeciw rządowi. 
* 


Ale wszelkie prognozy są dziś, naszem zda- 
niem, bezcelowe i nieaktualne. Dużo jeszcze wo-. 
dy w Wiśle i w Pełtwi upłynie, zanim parla- 
ment się zbierze. O sejmie zaś galicyjskim 
niestety nie ma prawie mowy, ale mógł zebrać się 
w tym roku, bo do kompromisu w sprawie reformy 
jeszcze daleko. Więc „fortiretten und fortwursteln'' 
pozostamie w najbliższych miesiącach dewizą po-' 
lityki na całej lini — a w okresie bezparlamentar- 
nym opozycya dla rządu nie jest groźna. 5 


Nowe ogniska burz 
na Bałkanie: 


Układy Bułgaryi z Turcyą. — Sojusz bułgarsko= 
turecki, — Nie pokój, a zawieszenie broni. — Ko-' 
cioł macedoński. — Walki na granicach Albanii. 


Bezpośrednie rokowania Turcyi z Bułgaryą, 
już się faktycznie zaczęły i niezadługo zostaną 
zakończone. ` 

Dzisiaj nadeszła wiadomość urzędowa, iż Buł-* 
garya mianowała już swoich pełnomocników. > 

Z Paryża nadeszły już nawet wiadomości, 
prywatne, że układ już został zawarty. Ma on być! 
nadzwyczaj korzystny dla Bułgaryi. Byłoby. 
to dowodem, że Turcya, trafnie oceniając sytua-/ 
cyę, gotową jest podać rękę Bułgaryi do prawdzi- 
wego pokoju. Nie trzeba zaś zapominać, że utrata 
Macedonii, z której Bułgaryę ograbili Serbowie i 
Grecy, jest dila Bułgaryi stokroć boleśniejszą, niż 
utrata Tracyi. ` 

Osaczona ze wszystkich stron wrogami, Buł- 
garya znalazłaby tedy w Turcyi pierwszego soju- 
szniką na Bałkanie . 

W Turcyi przejawia się coraz wyraźniej prze- 
konanie, że w interesie Turcyi I Bułgaryi leży 
Ścisły sojusz między temi oboma państwa- 
mi, sojusz, który byłby najpewniejszą podwaliną 
równowagi na Bałkanie. Niewątpliwie też po za- 
warciu ugody w sprawie Adryanopola, który osta- 
tecznie pozostanie przy Turcyi, taki sojusz zosta- 
nie zawarty. 

W prasie greckiej omawianą jest ustawicznie 
możliwość niedalekiej wojny rewanżowej ze siro- 
ny Bułgarów. Grecy, którzy Bułgaryę poprostu 
ograbili, tak, że straciwszy najmniejszą ilość lu- 
dzi i najmniejsze ogółem poniósłszy straty, zagar- 
nęli największe terytorya i największą ilość iu- 
dności, czują doskonale, że wcześniej czy później 
Bułgarya przeciw nim wystąpi, aby im odebrać 
Macedonię, w przeważnej zresztą części zainiesz- 
kaną przez Bułgarów. I tasama prasa grecka, któ- 
ra niedawno dowodziła, że pokój bukareszteński 
jest stałym i definitywnym, teraz otwarcie Przy- 
znaje, że jest to tylko prowizoryczne zawieszenie 
broni, po którem niewątpliwie nastąpi nowa wojna 
grecko-bułgarska, w której Turcya stanie już po 
stronie Buigaryi. à víra 

Już dzisiaj widać, że na Bałkanie spokoju nie 
będzie. 


Przedewszystkiem zaś nie będzie spokoju w 
Macedonii taksamo, jak go nie było za rządów tu- 
reckich. Serbowie rozpoczęli wynaradawianie Bul- 
garów w Macedonii z takąsamą energią, jak i Gre- 
cy. Pozamykali więc w Macedonii istniejące tam 
od dawna, a za czasów tureckich cieszące się au- 
tononią, szkoły bułgarskie, powyrzucali nauczy- 
cieli bułgarskich, a duchowieństwo bułgarskie 
zmuszają do przechodzenia na prawosławie, 
względnie na obrządek grecki. Onegdaj stu nau- 
czycieli bułgarskich, wypędzonych przez Serbów 
Z Macedonii, wysłało do Greya telegram z pro- 
'śbą o rewizyę bukareszteńskiego traktatu w kie- 
runku przyznania Macedonii autonomii. Takąsamą 
'depeszę wysłano do prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych Wilsona, jako do przewodniczącego 
międzynarodowego stowarzyszenia dła wolności 
wyznań. 

Drugiem źródłem niepokojów na Baikanie bę- 
dzie Albania. Na południowej i północnej gra- 
nicy Albanii rozpoczęły się już krwawe walki. Na 
terenach poiudniowej Albanii, przyznanych Grecyi, 
wojska greckie dopuszczają się okrucieństw, któ- 
re wywołaiy powstanie szczepów południowych 
przeciw Grekom. W kilku miejscowościach przy- 
szło nawet między wojskami greckimi a Albańczy- 
kami do krwawych walk. W północnej Albanii, na 
terenach, przyznanych Czarnogórze, zamieszka- 
nych przez szczepy kioti, Gruda, Kietnenti i Ka- 
strati, przyszło do walk pomiędzy wojskami czar- 
nogórskiemi a tymi szczepami, które obsadziły 
granice starą i oświadczają, że nie wpuszczą Czar- 
nogórców do siebie. W Skutari panuje ogólne prze- 
konanie, że jeżeli Czarnogóra będzie chciała istot- 
nie zająć ziemie tych plemion, przyznane jej przez 
reunion ambasadorów, to będzie musiała przepro- 
waczić zupeinie nowa ciężką woinę. 

zawierucha bałkańska, jak z tego widać, nie 
skończyja się wcale, tylko na razie może na lat 
kiika przycichła, aby potem z nową wybuchnąć 
mioca. 


Rulcarsko-serbska przepaść. 


„Russkoje Słowo zamieszcza rozmowę swe- 
'80 20 Rewia i z proiesorem uniwersytetu 
sęrhsko- bułgarskich. 

— MW iakim obozie znajdzie się teraz Bułga- 
<a — zapyta! korespondent. 

— Tam. gdzie nie będzie Serbów — brzmia- 
ta krótka, ale energiczna odpowiedź. — Jeśli Ser- 
bia po dawnemu zostanie pod opieką Rosyi, my 
wówczas przyjmiemy wyciągniętą do nas rękę 
Austryi. Jeśli zaś, jak przypuszczamy, Serbia na- 
wiąże przyjaźń z Austryą, wtedy my staniemy się 
przednią strażą Rosyi na Bałkanie. Serbowie na- 
rk, my — nalewo i naodwrót. Dzieli nas teraz 
przepaść. głębsza od tej, jaka dzieli Francuzów od 
Niemców. Można z pewnościa twierdzić, że w cią- 
gu najeliższych stu lat w Buigaryi nikt nie ośmie- 
di się mówić o iakiemkolwiek zbliżeniu z Serbią.“ 
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„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" ____ 


Wszystko to — dodaję korespondent — było 
mówione bynajmniej nie z patosem ani też nie Z 
rozdrażnieniem, ale spokojnie i z przekonaniem. 

— „Austrya — oświączył na pożegnanie pro- 
icsor bułgarski — dwukrotnie proponowała nam 
podział Serbii, my jednak odmawialiśmy. Niewia- 
domo, czy i za trzecim razem odpowiemy odmo9- 
wnie.“ 


Uroczystości na Jasnej 
Górze. 


(Korespondencya wł. „Nowin“.) 


Częstochowa, 31 sierpnia. 

Dzisiaj rozpoczęły się na Jasnej Górze uroczy- 
stości poświęcenia stacyi. 

Od piątku wieczór idą ludu niezliczone rzesze i 
ani pył przydrożny nie zaćmił barwności szat ich, ani 
zmęczenie nie wyryło śladów na rozpromienionych 
licach. 

Ciągną rzesze rozmodlone, z muzykami na czele, 
z pieśniami na ustacah, pojawienie się wieżycy jasno- 
górskiej witają zdała radosnymi okrzykami i witani 
u figury św. Prokopa przez ojców panulinów, tryurm- 
fałnie wkraczają do bram klasztoru. 

Niby wojsko idą hufce za hufcami — niezliczone, 
potężne. 

Klasztor pospiesznie szykował się na przyjęcie 
gości: wybudował na bramie Lubomirskich ołtarz po- 
lowy dla rzesz, które do klasztoru nie będą mogły 
się dostać i drugi na tarasie w tyle obrazu cudownego 
dla uroczystej wotywy przed poświęceniem stacyi. 
Pospiesznie równieeż wykończono górzysty teren, na 
którym wzniesiono stacye, oraz uporządkowano wały. 

W piątek wieczorem rozpoczął się rzeczywisty 
ruch pątniczy. 

Przybyła liczna pielgrzymka z różnych miejsco- 
wości ziemi kaliskiej, barwna i nie mniej liczna kom- 
pania z kieleckiego w pięknych białych sukmanach, 
kompanie z całej Chełmszczyzny, sporo podlasiaków, 
garść Kurpiów, sporo ludu z Krakowskiego z Poznań- 
skiego, z Prus, a zwłaszcza ze Śląska. Wczoraj przy- 
była najliczniejsza pielgrzymka z Warszawy. Wogó- 
le już dzisiaj reprezentowany jest na Jasnej Górze iud 
ze wszystkich dzielnic polskich i prowincyi z niemi 
połączonych. 

Miało być pięciu biskupów oprócz biskupa dye- 
cezyi miejscowej. W celu doprowadzenia do skutku 
zjazdu dostojników kościelnych, uzyskał był pozwo- 
lenie ks. biskup Zdzitowiecki od ministeryum spraw 
wewnętrznych. Aliści przed kiłku dniami biskup Zdzi- 
towiecki otrzymał telegram, że minister Makłakow 
zezwala na przyjazd do Częstochowy tylko dwóch 
biskupów sąsiednich dyecezyi, przyczem zażądano od 
biskupa dyecezyi kujawsko-kaliskiej aby zażądał od 
reszty zaproszonych biskupów wstrzymania swoich 
wyjazdów. Biskup Zdzitowiecki w telegramie zawia- 
domił ministeryum, że biskupi są w drodze, a więc 
nie może już wstrzymać ich wyjazdu, wobec czego 
prosi ministeryum, aby samo im zakomunikowało o 
cofnięciu pozwolenia na przyjazd ich do Częstocho- 


Krowoderskie Kkrotochwile. 


wWojna z babami“, „Wesele Antka“ — krotochwile 
Stefana Turskiego. 


Sympatyczny autor „Krowoderskich Zuchów" 
mia! szczęście odkryć dla sceny ludowej Krowodrzę 
i stał się piewcą tego przedmieścia i jego mieszkań- 
ców, nie tyle natchnionym ile rubasznie wesołym. 
Krowodrza stała się dlań błogosławioną krainą suk- 
cesów scenicznych. Czwórka chłopaków murarskich, 
Gzymsików, z ich ojcem, ceniącym trunki wszela- 
kie, czwórka zuchów o bajecznie ordynarnej gwarze 
i manierach zgoła nie wersalskich, ale ze złotem ser- 
cem i z „morowym* sprytem — zdobyła sobie w lot 
sympatye szerokiej publiczności, uczęszczającej do 
teatru ludowego. P. Turski odkrył Krowodrzę w sa- 
mą porę, gdy pod pokostem kultury poczęły się już 
zacierać specyalne cechy tej dzielnicy „Wielkiego 
Krakowa“ i zanikać jej lokalne typy: więc tem bar- 


dziej cieszyła się publiczność widokiem sympatycz- | 


nych „zuchów“ i jaskrawym krowoderskim „kolory- 
tera lokalnym“ na Scenie. I niejeden z bywalców tea- 
tru ludowego nabierał przekonania, że Kraków sta- 
je się naprawdę wielkiem miastem, skoro ma dzielni- 
kę o tak odrębnej fizyognomii, a obywatele Krowo- 
drzy rośli w dumę, iż jej młodzież murarska weszla 
do literatury. f 

To jest, właściwie do literatury zuchy kro- kro- 


Wiedeński Bank Związkowy. FILIA W KRAKOWIE (Rynek gł. a 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący I na- 


KSIĄZECZKI WKŁADKOWE y 


Załatwia wszelkie tranzakcye bankowe. Wypłaca większe kwoty bez poprzedn. wypowieć” 


Kabitał akcyjny 130 milionów Koron . 
Fundusze rezerwowe 41 milionów K. 


woderskie nie weszły, lecz tylko na scenę ludową. 
Sztuki p. Turskiego są utworami o naiwnej fabule i 
operują grubą, nieraz nadmiernie trywialną szarżą, 
posługują się jaskrawemi barwami tak jak odpustowe 
malowidła. Ale właśnie ta naiwność i jaskrawość od- 
powiada estetycznym gustom publiczności ludowe- 
go teatru, a że p. Turski posiada przytem rozmach w 
wyrazistem realistycznem (choć zgoła powierzchow- 
nem) kreśleniu postaci z bruku, że posiada humor po- 
godny i dowcip rubaszny oraz zmysł i nerw sceni- 
czny, który sprawia, że na scenie zawsze panuje ruch 
(choćby sztuka wcale akcyi nie miała), sztuki p. Tur- 
skiego zdobywają sobie powodzenie i niezaprzeczal- 
nie bawią swoją publiczność. Efekt i sukces swój za- 
wdzięczają nie fabule, nie akcyi, ale figurom swoim, 
które posiadają same w sobie zasób niezawodnej vis 
comica i działają na widza charakterystycznym 
kolorytem lokalnym i gwarą jędrną i zabawną. 

W „Wojnie z babami* p. Turski kontynuuje mo- 
tyw, który „Zuchom krowoderskim* zapewnił w 
Krakowie aż sto przedstawień z rzędu, mianowicie 
wprowadza na scenę znowu czwórkę Gzymsików i 
każe im spieszyć z pomocą bratu, ożenionemu z pan- 
ną Wandą Kłaczkówną. Młodemu małżeństwu nie da- 
ją spokoju teściowa i ciotka Pytlikiewiczowa, dopie- 
ro Felkowi z Krowodrzy i jego braciom udaje się ba- 
by w trzecim akcie wykurzyć z domu. 

Krotochwila ubawiła publiczność, zapełniającą 
_| szczelnie salę „Sokoła“. Szczególniej w dalszych rzę- | 
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wy. Arcybiskup warszawski, ks. Kakowss 
ry miał być głównym celebrantem, nie P ż 
Przybyli tylko biskupi LŁosiński z Kielc! 
towiecki, oraz płocki, ks. Nowowiel3 

Pogoda dopisuje. O pogodę na dzień 
odprawiano modły na Jasnej Górze od tyg0 
wet dziady zakupili umyślną wotywę na inte als | 
gody... Bo też naprawdę od pogody zależy © 
bieg uroczystości, na którą poczyniono <a 
gotowania dekoracyjne zewnątrz Jasnei 

A nietylko duchowieństwo, kramarze i 
pragną, aby dopisała pogoda, ale i lud, przy” 
taj w letnich i odświętnych strojach, 4 ta 
przez cały czas swego pobytu w Częstoch0 
ważnie pod gołem riebem. pół all 

Uroczysości rozpoczęły się dzisiaj o 8 i go 
poświęceniem Stacyi Męki Pańskiej na r 
ściele, pod przewodem biskupów i z udziałć 
stawicieli stanów, zrzeszeń, prasy i deleż: st 
przybyłych pielgrzymek. Stąd ruszył uroa 
chód na wały, w którym wzięły udział b 
chorągwiami, delegacye od pielgrzymek i 
przedstawiciele stanów i prasy, duchowić 
konne i świeckie, przedstawiciele kapitul: 
lubelskiej, sejneńskiej, sandomierskiej płock 
mierskiej, warszawskiej, żmudzkiej, wileńs 
polskiej, mohylowskiej i kujawskiej, oraz erzel ia 

Po poświęceniu stacyi kazanie wypoW 
biskup St. Zdzitowiecki, pasterz dyecezyi 

O godzinie 11-ej odbyły się sumy: pierws 
szczytem klasztoru na wałach, druga w ka 
Boskiej, trzecia w kościele, czwarta nad br 
bomirskich. 

O godzinie 3 i pół po poł. odbyły się niez) 
Wielkim kościele, poczem Droga KrzyżowA 
łem biskupów i procesyi. 

Przez cały dzień wczorajszy kompanie ? 
wały nieustannie. Przybyło blisko 400 tysię? 
w tem 500 księży. 

Mnóstwo osób czekało wczoraj w drodze „gb? 
cyach kolejowych w braku wagonów. WS dj 
zują pod gołem niebem, na szczęście pogoda $ fi w 

Przykro natomiast odbija się brak w0 4 
kło jej w większości studzien. i 

O zmierzchu wieżę, ołtarz szczytowy A 
wspaniale oświetlono elektrycznością. śl 

O g. 7 w. na szczycie duchowieństwo gole L s4 
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AL) 
4 


g 
"a 


pełnionych ludem wałów i podwala odśpiew? 
nię. 

Oświelenie i śpiewy trwały do sama 
ludu leżą pokotem na wzgórzach w ok0% 
Góry. 

Z kompanią krakowską przybył na Ja 
przeor OO. Paulinów ze Skłaki Aug. Jędrz? 
zakonnik klasztoru Jasnogórskiego. W. 


Koniec chełmskiej wiwi 


Wiwisekecya chełmska ukończona, now? 
nia już lada dzień ujrzy Światło dzienne» 
steryum spraw wewnętrznych porozumia gło 
generał-gubernatorem warszawskim wytyć jek” 
graniczne guberni, oddzielające ją od Siedle” 


F 

dach każdy cios, wymierzony przeciw A i 
woływał salwy Śmiechu. Po drugim ak% Wi 
autorowi kilka wieńców, koszów z kwiat 
Rodarki. > 

Aktorzy, znani przeważnie ze sceny to 
Rygiera, grali z werwą, a w stylu krok 
przedmiejskim. Przedewszystkiem humor? 
ramentem odznaczył się sam autor w rol 
rarza, wyróżniła się też korzystnie p. Ire" 
spokojnie i z prostotą traktując rolę Wa" p 
sikowej. Charakterystyczną figurę ukazal P, wa rd 
Panie Gajewska, Kolasińska, Trojacka, ie) (t 
ska, Kosińska, panowie Szkudelski, (Kazini g | 
czyński (dość zabawny Kłaczek), Berońskt gesi 4 
wicz i i. — wszyscy dokładalł starań, aby * s g i 
bawić publiczność. 5 

W niedzielę grano przy przepetniond ” A 
3-aktową farsę p. Turskiego p. t. „Konku” pg] j 
Treść, zaczerpnięta z życia podmiejskiego: gr 
około przygód stolarza Antka, narzeczonć? ęszy „gy 
ki Mańki, na której cnotę dybie pewien i 4 pT gy 
z miasta. Antek broni tej zagrożonej cio A h 
mocy dwóch swoich towarzyszy- te cza ra 
rych widok słuchacz mimowoli zapina SZ% niec gd 
rynarkę. Byłoby wskazane, aby p. Ta i 
godził zbyt jaskrawe „szlaki“, „syny“ i t. P o7 i 45 
od których się wprost roi cała sztuka. c i 
z werwą i humorem. Publiczność bawila e j 
dobrze. sA A 


belzk; r 
| ly spaa Siedleckie urzędy gubernialne już 2do- 
| by ję Drzew; i opieczętować „bumażki”* urzędowe, 
- 0 Chełma. Równocześnie oczysz- 
stałości | atnie etat urzędników ze wszystkich 
ie Sa Polskich, iżby nie bruździły w przyszłym 
Ij PO do powi skim. Urzędników-Połaków przeniesio- 
|| lńskiezo atów łukomskiego, węgrowskiego i garwo- 
„|| wi Hy ich miejsce zajmą figury z pod ciemnej 
dh, głębokiej Rosyi, które z dniem 1 września 
Chełma 


|| rząd 


|| Zladą 
| | nę, 
Jj ; 
1 ny: lak wi 
. | Wołj A kiadomo, dotychczasowy kacyk siedlecki p. 
jj, falu ę są iest pan Wołżin? Kreatura w każdym 
 toyanie secinna, Sami czynownicy kiwają z poli- 
ii Stowąmi nad tą RODZEWA. którą pan Woł- 
Czą tylko wszechmocnej 'protekcyi Eulo- 


rękach, a co najważniejsze głuchym 
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SH tyz Warszawy, z generał-gubernaatorskiej 
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o z Eulogiuszem a Skałłonem i guberna- 
| Ws wę Z drugiej strony, zaostrza się nieu- 
Ma pr nią tego pojedynku szlachetnych jest 
p Na czyja Chełmszczyzna i Lubelskie. Wystarczy, 
14 Slę sy ownika jakiego padło podejrzenie, że cie- 
p Otychę, WA Eulogiusza, a już popada w niełaskę 
gw Powięg yeh rządców guberni. Więc się krzy- 
raduje ; nisz. rzu dymisyc ł nominacye. Skałłon prze- 
i | <A Czy kreatury Eulogiuszowskie, Eulogiusz 
nych gy. E tO w jego mocy, na czynownikach, od- 
alłonowi. 
N Wskie, ofiarą tej rywalizacyi padł naczelnik To- 
ie Pan 4 go powiatu, kuzyn wspomnianego Wołżi- 
czelnik za rozmaite sprawki, którycbhy u 
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Wiesz onie tak na seryo nie brano, został niedawno 
dep, TY W 
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i e chetni więc, ye najbardziej nieufnie na przy- 
j i "le „regime“ patrzą — czynownicy, drżąc 
re. W ten sposób stali się oni poniekąd 


sprawy polskiej w 


niecierpliwością wyczekiwała admini- 
Szenią granic przyszłej guberni. Rozpo- 
tve iama. na lewym brzegu Bugu we wsi Mierz- 
gi Nowo: się poprzez Płosków, Litewniki, Fala- 
ię, Venango "CE Tiuściec, Międzyrzecze, Rozoźni- 
mag Niedzj, Chmielów, Parczew, Białkę, Dobrzy- 
dz; "2ejdzi alowice, Siedliska do Zamościa, który ca- 
Bik lini gro nowej guberni. Z Zamościa wieść bę- 
 SOrąj do Aniczną przez Szczebrzeszyn, Terespol, 
owej Wsi, Kamionki i Ryczek, do gra- 


$ os "asg z Galicyą, a mianowicie z powia- 
zę oczekiwaniom nie włączono w skład gu- 
Powiatu tomaszowskiego i miasteczka 
> którem już naprzód słuchy chodziły, że 
y »IStinno-russką* nazwę: będzie się odtąd 
vamin“! Na tym obszarze zjawi się z no- 
240 szkółek początkowych, w których 
ać się będzie w języku rosyjskim. „Nau- 
zechne* ma być wprowadzone w ciągu 
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My facy, "le Eulogiusz jest u szczytu marzeń, admi- 
X Tachy rachu, a gospodarze, bez których od 
Połęczejh Się tu robi? 

i “stwo polskie w Chełmszczyźnie mało 

ACye i mało się niemi interesuje. Zajęte 

Swemi dążeniami, przechodzi mimo o0- 

Owych straszaków: Cokolwiekby robiły, 

złą $, tu bjj, afia, ani osłabić tętna życia polskiego, 

głośno, z niesłychaną wiarą w przy- 
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Bro, le, 

Meade Y Po trzykroć szkół początkowych za- 
DT.. 1 DO trzykroć koszar i cerkwi zbudo- 
Reg ya. gelnika powiatu toczy się nad tem ży- 
byy "ezbitez, postępach rusyfikacyi i o historycz- 
© Bolską rawie do ziemi chełmskiej, która jako 
no, Eto nas y nie była. 

ń Sortko } aa zozvi russkij kraj! — zdecydowa- 
Dan. | tem wczo. 

sda ną Się robi. Z ogrodu przybiegły dzieci 
s I mówią, że wykopały w wertepach 
emun CH pieniędzy. Były w garnku tyniy, 
zie, towskie dukaty. 
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urzędowaniu i będzie postawiony przed du i 


€o będzie dalej? 


(Od naszego korespondenta.) 


Nowy Sącz, 31 sierpnia. 
W roku bieżącym tyle nasz kraj przeszedł że 
doprawdy dziwić się można, że masz rzemieślnik, ro- 


botnik, włościanin wszystko to przecierpiał, wytrzy-. 


mał i wytrzymuje dalej, chociaż popada już w roz- 


est już i gubernator Chełmszyczyzny. Będzie | PACZ. załamuje ręce i zrezygnowany, stawia pytanie: 


co będzie dalej?! 

Jak wiemy przemysłowiec i rzemieślnik utracił 
kredyt, utracił zamówienia, stracił odbiorców — nie 
stracił tylko „śruby podatkowej“ — ba ta go nawet w 
tem nieszczęśliwem położeniu nie opuściła, przeciw- 
nie pociśniętą została silniej przez „energiczne ręce“ 
z gmachu przy ul. Hetmańskiej we Lwowie. 

Robotnik opuścił żonę, dzieci, ojca, matkę, sio- 
strę, rodzeństwo, rzucił ich na pastwę losu i poszedł 
w szeregi obrońców państwa w odległe kraje — ten 
zaś, którego to ominęło, znalazł się bez pracy, bez 


rw f 7 
ya ającą od początku sprawy chełmskiej rywa- zarobku, bez chleba, został w kraju, został wśród 


swoich, lecz na to, by wraz z niemi znaleść się w 
najskrajniejszej nędzy. 

Chłop również poszedł hen, daleko od swej wio- 
ski i miasteczka zmieniwszy sukmanę na mundur 
żołnierski — ten zaś, który w kraju został, został na 
to, by z wiosną w pocie czoła swoją skromną glebę 
zorać, rzucić na nią ziarna i doczekać się tego, jak 
tę glebę i te ziarna zalała mu woda, uniosła to, co 
przez cały boży rok miało go wraz z rodziną utrzy- 
mywać na tym padole ziemskim. 

Za przemysłowcem więc i rzemięślnikiem staje 
zrozpaczony robotnik, a obok niego chłop i znowu 
pytają: co będzie dalej?! 

Ale i przemysłowiec i rzemieślnik i robotnik i 
chłop czytali o tem lub słyszeli, że będzie pomoc rzą- 
kraju i że przecież jakoś to będzie. 

I rzeczywiście pomoc nadeszła mała, maleńka, 
malusieńka -dla chłopa. Dostał, albo dostanie bodaj ja- 
kie takie okruchy. A co dostał rękodzięlnik, co do- 
stał robotnik? Jak dotychczas nic! Słusznym więc i 
zupełnie trafnym, oraz na czasie był artykuł wstęp- 
ny „Nowin“, pomieszczony w numerze 191 z 21 b. m. 
azujący gwałtowną potrzebę pomocy, dla ręko- 
ła. 

Powie jednak ktoś, że robi się, pomoc będzie i 
nie trzeba rozpaczać. 

Co się robi. jak się robi, jaka będzie potnoc po- 
słuchajmy z małej wiązanki faktów z Sądeczyzny, 

Jeszcze w dniu 26 marca b. r. odbył się w Nowym 
Sączu w sali „Sokoła“ wiec przemysłowców, ręko- 
dzielników, robotników. Wiec składał się z około 
kilkutysięcyosóbi zaszczycili go swoją obec- 
nością reprezentanci władz, burmistrz miasta brał na- 
wet gorący udział w dyskusyi, 

Na wiecu tym uchwałono w postawionej rezolu- 
cyl domagać się od rządu nie jałmużny, lecz robót 
koniecznych, dąwno już zadecydowanych, już obię- 
tych budżetem, lub jeszcze nie objętych. Mianowi- 
cie w Nowym Sączu budowy państw. szkoły prze- 
mysłowej, budowy strażnicy więziennej dla dozor- 
ców (dawno zadecydowanej), budowy Ii gimnazyum 
w miejsce obecnego walłącego się domu, budowy mo- 
stu na Kamienicy, również dawno zadecydowanego. 
W Krynicy oddawna niezbędnych łazienek borowino- 
wych i mineralnych, zakładu wodoleczniczego, wpro- 
wadzenia kanalizacyi i wodociągów. W: powiecie no- 
wosądeckim żywszych robót około regulacyi Dunaj- 
ca, Popradu, Kamienicy, Krynieranki, Muszynki, 
Leszczu, Czarnej wody i szeregu innych groźnych 
górskich potoków. 

Od kraju i powiatu domagano się rozpoczęcia 
szeregu robót drogowych i budowlanych. 

Od miasta przeprowadzenia dalszych inwesty- 
cyj już zadecydowanych na przeszło milion koron, 
a nie rozpoczętych z powodu niepotwierdzenia u- 
chwały o zaciągnięcie dodatkowej pożyczki w kwo- 
cie 1.200.000 koron. f, 

Wreszcie domagano Się jąknajrychlejszego wy- 
płacenia należytości przez rząd przemysłowcom i rę- 
kodzielnikom za wykonane roboty, wydanie zarzą- 
dzeń w kierunku otwarcia kredytu przez bank austro- 
węgierski, przyznania ulg Podatkowych, wstrzyina- 
nia egzekucyj, wdrożonych za podatki, na przeciąg 
bodaj 6 miesięcy. 

Wybrana na wiecu tym komisya, uchwaloną re- 
zolucyę, przez specyalną deputącyę wręczyła wszy- 
stkim władzom w miejscu prosząc o Poparcie, a nad- 
to przesłała z odpowiedniem pismem ministerstwu 
handlu, sprawiedliwości, rolnictwa, Kolei, robót pu- 
blicznych i spraw wewnętrznych, niamiestnictwu, Wy- 
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I jakiż to odniosło skutek, jaką była pomoc? 

Z podanych robót rządowych w Nowym Sączę 
żadnej nie rozpoczęto, jedynie dokończono rozpoczę: 
te w roku ubiegłym dobudówki warsztatów kolejo- 
wych, ba nawet tak drobnej roboty, jak oddane pe- 
wnemu przedsiębiorcy instalacye wodociągowe i ka: 
nalizacyjne, już po przyjęciu oferty rozpoczęcie na 
polecenie ministerstwa wstrzymano. 

W Krynicy skończyło się na wybudowaniu kos 
szar dla łazienkarzy kosztem około 14 tysięcy Ko+ 
ron i pawilonu na kasę biletową kosztem około 1000 
koron. A 

Regulacya rzek i górskich potoków przeprowa» 
dza się w tym roku jeszcze w wolniejszem tempie, jak 
w latach poprzednich. 

Powiat przeprowadził trochę robót obiętych 
budżetem, lub nie objętych (z powodu wylewów ko- 
niecznych), kraj kilka drobnych robót drogowych, a 
miasto ani jednej inwestycyi nie rozpoczęło, bo cho- 
ciaż zaciągnięcie pożyczki uzyskało zatwierdzenie 
reskryptem Wydziału krajowego z 30 maja, to jej 
zrealizowanie nie nastąpiło z braku funduszów. 

Na należytości od rządu dalej czekają przemysło- 
wcy i rękodzielnicy, bo „kawałki“ leżą niezałatwione, 
a błurkach referentów — kredyt Ścieśniony, jak da- 
wniej, ulg podatkowych żadnych, a egzekucye za za- 
legle podatki bezwzględnie przeprowadzane. 

Na dowód niech posłuży choćby taki fakt, że 
przed tygodniem uwijało się po Krynicy przez kilka 
dni trzech egzekutorów podatkowych, którzy — jak 
się jeden z nich wyraził do piszącego te słowa — Wwy-, 
dusili 36 tysięcy koron. i 

Jeżeli do tej wiązanki faktów dodamy jeszcze, 
że obecnie rękodzielnik i robotnik wrócił z Bośni í 
Hercegowiny i znalazł się wobec braku zajęcia — to, 
mamy dokładny obraz przerażającego położenia sfer | 
rękodzielniczych i robotniczych <— położenia, dopro-. 
wadzającego do rozpaczy, i pytania: Co będzie 
dalej?! Lu ~“ 
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Z różnych stron. 


Angielscy ministrowie marynarki I wolny wzźnie=' 
Śli się wczoraj na hydroplanach i odbyli dość długą 
przejażdżkę w powieterzu. i 

Na ślubie ekskróla Manuela zastępować będzie 
papieża, jak donoszą z Rzymu, kardynał Meteo. 

D'Aununzio rzymskim senatorem. Z Rzymu donos 
szą: W najbliższych dniach pojawi gię królewski de= 
kret, mianujący 50 nowych członków senatu. Pomic- 
dzy nowymi sęnatorami znajdować się będą liczni, 
wyżsi oficerowie, którzy brali udział w wyprawie 
trypolitańskiej, oraz znany poeta Gabryel d' Annunzio., 

Angielskie doki rządowe w Cork w Irlandyi padły, 
Jak donoszą z Londynu, w sobotę ofiarą pożaru, Part, 
Cork należy do największych portów angielskich. 
Ruch okrętów jest tam bardzo wielki, W porcie znaj- 
duje się kilka wysp, z których największą jest Great 
Island z miastem Queenstown. W jednej części tego 
miasta znajdują się olbrzymie magazyny prochu. Kie- 
dy więc spostrzeżono w Queenstown, że doki naprze- 
ciw leżące stanęły w płomieniach, zapanowała w mie- 
ście paniką, gdyż obawiano się iż ogień ogarnie i te 
magazyny, a wówczas katastrofą przybrałaby stra- 
szne rozmiary. Na szczęście do tego nie doszło, 

„Strach“ w górach styryjskich. Donieśliśmy swe- 
go czasu, że w Alpach styryjskich grasuje Jakiś dra- 
pieżenik, który ludności wyrządza olbrzymie szkody, 
porywając i zabijając masy całe bydła. Kilka razy 
urządzono specyalne ogromne polowania, nawele z 
pomocą wojska, aby drapieżcę zabić, jednak to się 
nie udało. Na ludność padł strach. Obecnie donosi 
„Gazer Tagespost", że drapieżcą tym jest lwica, któ- 
rą onegdaj kilku myśliwych widziało. Skąd ona się 
tam wzięła, niewiadomo. 

Zawalenie się domu. W mieście Peterborough, jak 
donoszą z Ameryki, zawalił się wczoraj wielki dom 
towarowy, w którym na szczęście, nie było dużo łu- 
dzi. Cztery panny sklepowe i jeden subjekt został zä- 
bity, kilkanaście osób ciężko rannych, 

Napad na parowiec. Z Nowoczerkaska donoszą: 
Koło stanicy Bogajewskaja napadła banda rabusiów 
na płynący Donem statek „Piotr“, pogasiła światła i 
zaczęła strzelać do pasażerów i załogi. Rabusie zra- 
nili kapitana, związali go i rzucili do łódki, poczem 
skradłszy, 78,000 rubli uciekli, zabrawszy kapitana ze 
sobą. 

Operacya przed powieszeniem. Z Krems donoszą: 
W więzieniu tutejszem znajduje się skazany niedawno 
za morderstwo na karę Śmierci handlarz Rup. Przed 
kilku dniami zachorował on na zapalenie ślepej kiszki. 
W sobotę dokonano na nim operacyi, która się udata, 
W najbliższych dniach Rup zostanie powieszony, 

Wzlot ślepca samolotem. Na polu lotniczem w 
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Skład druków szkolnych, 
gminnych, 


parafialnych, 


adwokackich i ù Da 


~ Hemdon w Anglii zabrał jeden z lotników w podróż 
napowietrzną ślepca Rotersa jako pasażera. Kiedy po 
wylądowaniu zapytano Rotersa, jakie odniósł wrażenia 
podczas lotu, odpowiedział: „Zdawało mi się, że by- 
łem przez 10 minut w niebie“. 


300.000 franków skradł kasyer banku generalne- | 


go w Filipolu w Bułgaryi, niejaki Szegfii. W sobotę 
aresztowano go w Budapeszcie. 

Kamienica samobójców. Przy ulicy Focky we 
Wiedniu, w domu pod liczbą 30, skoczył w sobotę z 
okna czwartego piętra na dziedziniec 73-letni starzec, 
Jakób Steiner i zabił się na miejscu. W kilka chwil po- 
tem usiłowała 40-letnia służąca, mieszkająca naprze- 
ciw Steinera w oficynach, rzucić się również na bruk. 
Zdołano ją powstrzymać, ale wówczas chwyciła scy- 
zoryk i poderznęła sobie gardło. 

Straszliwy tajiun szalał w sobotę w Japonii i wy- 
rządził zwłaszcza w Tokio, olbrzymie szkody. Około 
20 osób zginęło. Setki mostów zostało zburzonych. W 
"Tokio 15.000 domów stoi pod wodą. 

Straszne upały w Belgii. Jak donoszą z Brukseli, 
panowały tam w ostatnich dniach okropne upały i 
burze. Znaczna liczba ludzi zmarła z powodu udaru 
słonecznego. W Brukseli padło w sobotę na ulicy kil- 
ka kobiet rażonych udarem. Koło Bauvignees, gdzie 
się odbywały manewry, podczas burzy strzelił pio- 
run w oddział żołnierzy i zabił kapitana Lecoque, kil- 
ku zaś żołnierzy, poranil. 


Cholera. 


Z Wiednia donoszą: 

W sobotę późnym wieczorem wydały władze 
sanitarne Wiednia komunikat, stwierdzający, że 
w (Wiedniu zdarzył się wypadek cholery azyatyc- 
kiej. Chorym jest kupiec Aron Par do z Saloni- 
Ki, który 26 sierpnia przybył do Wiednia przez 
Nisz, Belgrad i Budapeszt. Zamieszkał on w Wie- 
dmiu u swoich krewnych w, VIH dzielnicy. Jeszoze 
podczas podróży po Serbii czuł się Pardo niezdro- 
wym, a po przyjeździe do Wiednia wzmogła się 
biegunka i wymioty. W dniu 29 sierpnia zawez- 
wany lekarz miejski stwierdził cholerę azyatycką, 
poczem chorego natychmiast przewieziono go do 
szpitala epidemicznego, domowników izolowano, 
ʻa mieszkanie opieczętowano. J 
_ > Przebieg choroby jest nader łagodny tak, 
że Pardo już za kilka dni opuści szpitał. U będą- 
cych pod obserwacyą domowników, którzy się 
śtykali z Pardą, nie stwierdzono dotychczas ża- 
dnych podejrzanych objawów. 

Rządowe i miejskie władze sanitarne w Wie- 
dniu wydały surowe zarządzenia, które niewąt- 
pliwie stłumią w zarodku niebezpieczeństwo roz- 
Szrzenia epidemii. > 

Jak nam dziś telefonują z Więdnia, wiele 
kłopotu władzom wiedeńskim sprawiła pani Ló- 
wenbein, która przyjechała wraz z Pardem do 
Wiednia na kongres KD Gdy p. Ló- 
„wenbein dowiedziała się, że jej towarzysz po- 
'ddróży zachorował na cholerę, znikła bez śladu. 
Władze wiedeńskie przez trzy dni jej szukały. 
„Wreszcie wczoraj zgłosiła się ona sama do szpi- 
tala Franciszka Józefa, gdzie ją zatrzymano i izo- 
lowano. Obecnie poszukiwane są te osoby, które 
przebywały w towarzystwie p. Lówenbein. 

W Kroacyi stwierdzono dotychczas 30 wy- 
padków cholery azyatyckiej. A 

Cholera szerzy się silnie w Rumunii W 
'Bracli jednego dnia zapadło na cholerę 40 osób. 
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Zaprzepaszczanie zie- 
a a e © 
mi polskiej. 
Z Poznania telegratują: 

Otrzymano tu wczoraj alarmującą wiadomość, 
że tysiąciaorgowy majątek Gziki, w powiecie chel- 
mińskim, w Prusach Królewskich, ma przejść w. 
posiadanie komisyi kołonizacyjnej. Gziki nabył 
przed sześciu laty od p. Paszoty p. Jan Wojcie- 
chow ski z Pelpina za 360.000 marek, a obec- 
nie pertraktuje o sprzedaż majątku z komisyą ko- 
lonizacyjną, która mu daje 530.000 marek. Ziemia 
w Gzikach jest bardzo dobra, a budynki niezłe. Po- 
dobny czyn p, Wojciechowskiego nie może być u- 
sprawiedliwiony ciężkimi warunkami materyalny- 
mi. Pisma polskie nawołują do akcyi, aby nie do- 
puścć do zaprzepaszczenia ziemi polskiej. 
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Likwidacya Banku parcelacyjnego. 


Likwidatorzy Banku parcelacyjnego zwołali 
walne zgromadzenie banku na 6 września i do 
zaproszenia dolączyli sprawozdanie i bilans za rok 
1912. Z bilansu wynika, że strata banku po 31 gru- 
dnia 1911 roku wynosi 1.378.607'33 K 

Strata w. r. 1912 38.440'37 K 


razem  1.417.047*70 K 

Komitet likwidacyjny wyraża przytem nadzie- 

ję, że „straty dotychczasowe nie wzrosną już zna- 

cznie“. Straty są jednak możliwe, bo administra- 
cya majątków nie sprzedanych jest kosztowna. 


O mandat z okręgu Podgórze-Wie- 
liczka Bochnia. 


Z Bochni piszą nam: 

Przed kilku dniami wyłoniła się kandyatura 
na mandat Podgórze-Bochnia-Wieliczka radcy 
górn. przy min. Skarbu Ewarda Windakie wi- 
cza, brata cieszącego się wielką sympatyą w Bo- 
chni i Wieliczce, naczelnika salin wieliczkich Er- 
wna Windakiewicza. Tak w Wieliczce, jak i w Bo- 
chni ma kandydatura ta dobre szanse, w Podgó- 
rzu, o ile wiedomio, walka z Drem Babrowskim 
będzie trudna. 


p (J [4 a 
(o słychać w mieście. 
Kraków, 1 września. 

Stan zdrowia rektora Małecekiego stale się po- 
lepsza. Rana po operacyi zagoiła się, gorączka prawie 
już zupełnie ustąpiła. Lekarze pozwolili już pacyento- 
wi wstać z łóżka i przechadzać się po pokoju. 

Z teatru. Dyrekcya zawiadamia: Po zwykłej 
i prawem zwyczajowem uświęconej inauguracył 
roku teatralnego, po cyklu podniosłych widowisk, 
mających narodowych pobudek lub pamiątek, 
przejdzie teatr z dniem czwartym b. m. do nowe- 
go programu, do okresu nowości. Ogniwem, łą- 
czącem ten wstęp uroczysty z pierwszym miesią- 
cem właciwego „sezonu“ ma być wieczór czwart- 
kowy, dany ku uczczeniu drogiej Pola- 
kom pamięci Syrokomli w półwiekową 
rocznicę jego zgonu. Na wzorowo w tym celu pod 
kierunkiem reżysera Stanisławskiego przygotowa- 
ne przedstawienie „Chatki w lesie“, tego 
„dziwactwa dramatycznego, bujną krasą roman- 
tyczności jaśniejącego, zwracamy uwagę, jako na 
zupełną dła sceny krakowskiej nowość, zarówno 
widzięczną, interesującą, jak dla wszystkich przy- 
stępną i aktualną. Czwartkowa premiera „prze- 
dziwnej „Chatki w lesie* zapoczątkuje nadto ob- 
jęty intencyą kierownictwa szereg wieczorów ro- 
mantycznych, z których drugi ukaże publiczności 
„Elen“, awanturniczy dramat Lecononte de Li- 
ste'a. Główną obsadę „Chatki* stanowią pano- 
wie: Bończa, Noskowski, Siemaszko, Stanisław- 
ski, Szymborski, Trzywdar oraz panna Janiczó- 
wna. Malowniczy obraz sceniczny „Chatki“ kom- 
ponował p. Spitziar. 

Równocześnie znajduje się w próbach „Nju“, 
rozgłośna nowość scen zagranicznych teatrów, 
którą wprowadzi u nas p. Irena Solska, wprowa- 
dzona przez nią w charakterze stałej współpraco- 
wniczki i współtwórczyni na naszą scenę po la- 
tach przerwy ku radości wielbicieli jej egzotycz- 
nych uosobień. 

Wczesna zima. Z wielu stron w kraju donoszą 
już o odlocie bocianów. Onegdaj widziano nad 
Lwowem ogromne klucze bocianów. Ten tak 
wczesny odlot wędrownych ptaków, wróży nam 
jesień rychłą i mroźną. Jak pisma warszawskie 
donosiły, bociany z Królestwa uciekały już z po- 
czątkiem sierpnia. Po mokrem i zimnem lecie 
wczesna jesień, po niej długa, ostra, mroźna zima, 


oto co nas zdaje się czekać. i 


Rozpoczęcie roku szkolnego. We wszystkich 


szkołach pospolitych i wydziałowych w Krakowie, ' 


rozpoczął się dzisiaj rok szkolny uroczystem na- 
bożeństwem, odprawionem w różnych kościołach. 
Normalna nauka rozpocznie się jutro. W szko- 
łach Średnich rok szkolny zacznie się 3 b. m. 
Międzykrajowe zawody piłką nożną zakończyły 
się przegraną reprezentatywnej drużyny Galicyi w 
stosunku 2:1. Zawody zorganizowane były nieudolnie. 
Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy w jutrzej- 
szym numerze. k 
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Powołanie rekrutów. Zaasenter owa 
1913 rekruci powołani zostaną dO "a 9 PA 
dniem 7 a rezerwa zapas0 Yop% 
dziernika. Jednoroczni ochotnicy Mayil 
nają służbę 1 października, Czas trwa j ust 
rezerwy zapasowej wynosi wedle A" i 
wojskowej 10 tygodni, czyli o dwa tJ$ 
żej niż dawniej. Tegoroczni rezer wida 
będą inusieli służyć daleji, podczas gdy. ' 
19i2 r. przenesiona zostanie W stan g zad] 
Wskutek braku żołnierzy, spowodwać wąd W 
dzeniami w Galicyi i Bośnii radzi sobić aa 
skowy przez ostrzejsze stosowanie U jacy.) 
skowej, oraz w ten sposób, że dwuroczh puj 
rych wcale nie urlopowano, po upłyWE rzec | 
staną powtórnie powołani lub też Dę | 
służyli. wsch? i | 
Fala emigrantów. Emigracya Z, s 
powiatów Galicyi do Ameryki przybł 


at 


nych, którzy za drogie pieniądze wyX0” „cj, 

piecznyp roceder wywożenia popis". nocy) 
cya na dworcu krakowskim od sobot) „ emi | 
dzisiaj rano przytrzymała 42 popisowy” 24 PĄ 
jących do Ameryki. W liczbie powys z GH 


DIE DO SM 
sowych pochodziło z Węgier, inni jeclia wrol 


cyi. Popisowych Węgrów odes!ano 7 
do ojczyzny, z wyjątkiem dwóch, któryć 
wano, albowiem jechali za fatszywe" 
cyami. ; 17] 
Pomiędzy przytrzymanymi emigranta iy | 
dował się niejaki Ludwik Stampora Z PO dł 410] 
buszowskiego, który ojcu swojerniu jego K” 
Jechał on za paszportem swego 14-letni się H 
Wśród emigraniów żwawo uwili etni i 
dzieje. Przytrzymano wczoraj dwóc ała ] 
Abrahama Braudesa i 37-letniego MiC! skich Pl 
pika, znanych rzezimieszków krakom mý 
kopik aresztowany został w- chwili». A 
kojniej wychodził z dworca ze skradzio i 
Powrót „Strzelców“. Wczoraj wi 


„cZOFE 
ecza ca 


ciły do Krakowa 4 plutony „Strzelców eciW 
sięcznem obozowaniu pod Limanową. NapF ja 
bywającym wyszła na dworze IV. kom ly EW 
ców“ krakowskich. Przybyłe plutony sta yiv 
w domu „Tow. emigracyjnego" przy Ul Fick 
skiej. Dzisiaj odbędą się na strzelnicy 
Woli justowskiej ćwiczenia w ostrem $ 
siaj o g. 9 wieczór, po uroczystym capsi! 
nia łimanowska zostanie rozpuszczoną: ._ jana “i 
Sprawa Korpaka, Śledztwo w spraw jnjąch 
paka, słuchacza praw, który w pierwszyć talo 
ca w Morawicy zastrzelił swego 0JCd+ A 
kończone. Przesłuchano przeszło 40 ŚWI” mjępszą 
stwierdzili, że młody Korpak cieszył SIĆ "m 
pinią i ze swoich skromnych zarobk węogoW) i 
dzinie. Natomiast ojciec Korpaka był nag p oku! 
kiem. Na podstawie wyników dochodze ers 
rya zastanowiła śledztwo w kierunku mo gj Z 


pi 


jl 
I, 


zabójstwa. Korpak wypuszczony OMe% stępek | 
śledczego, będzie odpowiadał jedymie z jstwu żyć | 
§ 335 u. k. (występek przeciw bezpiecz. studya B i 
Korpak będzie mógł kontynuować SWOI€ „stęp. J 
wnicze, olbowiem wyrok zasądzający % pa sku | 
$ 335 u. k. nie pociąga wedle ustawy 24 ił 
dyfanujących. wiec | 


a Ww 
mobójczym młoda kobieta. Przypadkie ski 0 
czeń szkoły przemysłowej p. A. Mo wielkieł gnd 
przejażdżkę po Wiśle i znalazł się W po wył”. 
głości od tonącej. Pospieszył jej na ratu w À 
ją na brzeg. Nieszcęśliwa kobieta bY 
tomną. Żawezwano pogotowie ratu 
nych zabiegach przywróciło ją do Pr 
czem odwieziono ją do szpitala ŚW. 
dzono, że niedoszłą samobójczynią 
oficyalisty z Bibic. Przyczyną zamać A 
były niesnaski rodzinne. Życiu jej nić £ 
bezpieczeństwo. ni 
? Śmiała kradzież. W biały dzień dgórzu 
„publiczności, dopuścił się onegdaj © który Fian a 
drradzieży 16-letni Stanisław Btyczef, zysza 8 ór kó 
igzybę w oknie wystawowem kupca TO gy otwóę Jli 
wyciągnął przez powstały w ten sposóń kWO we” 
naście pudełek serdynek i inne tow i 
„dziesięciu koron. Skradzione przednt 
towarzyszowi, złodzieja nazwisk, 


oai 


bko ZA ulojait, ara a oandzonai tab 
dna nędzy. Policya miejE staji od 
sławę Bódlągcch wy robnicę, która Poia lí f niaki | 
ków do życia, a mając do wyżyw: gh ziom wa dd 
kradła systematycznie na polach gminny Ludwin j y 
Zaginione dziecko. Anna Capui oyjnej aami 
-niosła do podgórskiej ekspozytury PO: AMS 


wocz © 


snych wymagań 


- dnia 

ja: ub, m. wydaliła się z domu 4-letnia dziewczynka 
nie Wróciła £ a, oddana jej na wychowanie i do tej pory 
Ww suknie q2 >zieciak jest jasną blondynką, ubrany był 

Jury, ą75Ż0we paseczki i takiż fartuszek. 

tobni p Andrzej, Niejaki Andrzej Stępień 33-letni wy- 
Pod pły ży? Obicie alkoholem 36-letnią Annę Borową 
hej z ulje SM nieposkromionej żądzy usiłował na jed- 
ilecanek nadużyć jej. Oryginalny ten sposób miłosnych 
stórzy ARE spodobał się zgorszonym przechodniom, 
urnega „RRWAU policyę, spowodowali aresztowanie 


ti 


wego 
at 44, 


arli. Jerzy Sy mcha, naczelnik działu życio- 

pe „Vietoria", zmarł w sobotę, przeżywszy 
Ogrzeb odbędzie się we Wiedniu. 

zmarłą o alena Bronikowska, przeżywszy lat 27, 
la 31 z. m. 


ini Tya Golańska, przeżywszy lat 78, zmarła 
a 31 z. m 


0 pomoc dla kraju. 


Po 
ków zeba wydatnej pomocy. — Konierencya czyi- 
Leg, “arlamentarnych i rządowych z inicyatywy dra 


Bi 
nergiez O. korespondencyjne komunikuje: Wskutek e- 
Owskie l interwencyi J. Eksc. p. namiestnika Kory- 
lorażn 50 przyznał rząd znaczny fundusz tytułem 
lemi ludy 19CY dla dotkniętych klęskami elementar- 
ości naszego kraju. 
klęski EC lednak olbrzymich rozmiarów tegorocznej 
itosunkć i nych jej następstw dla gospodarczych 
W tej e całego kraju okazuje się potrzeba podjęcia 
te pa awie szerszej akcyi przez nasze reprezenta- 
Tlamentarne. 
Atóry (Fm celup rezes Koła polskiego dr. Leo, 
*zychd ukończeniu kuracyi powraca w najbliż- 
SIę z gą ch z zagranicy do kraju, porozumiewał 
. ło ustają Stnikiem im arszałkiem krajowym co 
V A terminu pierwszej nad tą sprawą od- 
nyeh lającej konierncyi czytelników parlamen- 
: Ì rządowych. 
_ leg, waż obeonie organa namiestnictwa za- 
. SĄ jesze 7 SRO 
| Sni Ć ze szczegółowem zestawieniem i usta- 
( OWanje  "Owei wysokościs zkód, których osza- 
Statni, USiano wskutek powtarzających się w 
| Wizy, +. Czasach wylewów poddać ponownej re- 
| Wiko, ferencya ta zwołaną zostanie, skoro 
| Stone. zone © nad tym operatem będą w całości u- 
A x a ü 
elesramy „Rowin“, 


Protest Polaków. 


-tog hlin, (Tel. wł) »Berliner Tageblatt« do- 
Błównie oznania: Grupa rolska składająca się 
riade a posiadaczy wielkiej własności ogłasza 
vow, ženie, w którem protestuje przeciw utc- 
dzia U bazaru podczas dni cesarskich i u- 
aków w obiedzie na zamku i zape- 


niy Wi Pol 
| alida; 5 Większość wietkiej własności czoje sp 
lo lejg £ ludem polskim. Proiest podpisali wia- 
i. a ki Bro ekszej własności: Władysiaw G ra b- 
8 ki  Bisłąw Brodnickii Leon Pluciń- 


i Nagy Bułgaryi z Turcyą. 


K 
i Nac z Stantynopol, (TBK.) Delegat bułgarski 
| B Syrowi icz złożył wczoraj wizytę wielkiemu 


boş żyj dai 


Zotała powiadomiona, że wkrótce maju 
oficyalni delegaci bułgarscy dla bez- 
Sofią. „g-owań z Turcya . 

mi Ją r ‘Tel. wł.) Bezpośrednie układy między 
| nowa, Utgaryą już się zaczęły. Rząd bnigarski 
dawaa SWoimi pełnomocnikami bawiącego już 
był onstantynopolu Naczewicza, ge- 

Karski * OWa, Kla cz e w a i byłego posła 
£o w Belgradzie Tonczewa. 
(rel. wł.) Bułgarya porzuciła wresz- 
Przeciwko bezpośrednim rokowaniom 
5 „Rząd bułgarski opierał się przez dłuż 
dyŚli podjęcia bezpośrednich rokowat 
n ząc, że wielkie mocarstwa zdołają 
aCisk na Turcyę i wymuszą pozosta- 
,Lyanopola przy Bołgaryi. Pomiędzy 
„ocarstwami nie przysło jednakże do 
pr la; nawet bojkot finansowy, zapropo- 

sez Rosye nie znalazł uznania Fran- 
0 i u Anglii. Bulgarya zosiała więc 
podjęcia jak najszybciej bezpośre- 
u z lurcyą. Delegaci ze strony 
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Bułgaryi zostali już zamianowani, między nimi 
znajduje się Naczewicz, który już przedtem 
prowadził rokowania z Portą. Obecne więc per- 
traktacye będą stanowiły dalszy ciag poprzed- 
nich, nieoficyalnych. Turcya zaproponowała, by 
podstawą rokowań była ta granica wschodnio- 
bułgarska, która została usialona w traktacie w 
San-Stefano. Jak wiadomo, traktat w San-Stefano 
przyznał Adryanopol Turcyi. 
Sprawa bojkotu Turcył. 

Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się: Niepraw= 
dziwe są wiadomości, jakoby mocarstwa doszły do 
zasadniczego porozumienia co do finansowego bojkotu 
tureckiej pożyczki przez wykluczenie jej od obrotu 
giełdowego. Taki wniosek postawiła wprawdzie Ro- 
sya, ale decyzya jeszcze nie zapadła. Podnoszą, że 
Anglia w bojkocie nie może uczestniczyć, gdyż jej 
rząd niema wpływu na dopuszczenie papierów na 
giełdy angielskie. 

Walki turecko-bułgarskie. 

Konstantynopol. (T.B.K.) Wedle prywatnych 
wiadomości wczoraj w Gimildźinie między uzbro- 
jonymi mieszkańcami a Bułgarami przyszło do 
zaciętej walki. Bułgarzy cofnęli się na północ, 
mieszkańcy sa panami miasta. 

Konstantynopol. (TBK.) Według wiadomości ze 
źródeł tureckich w okolicy Kirdżali i Deridere toczą 
się utarczki bułgarskich band z tureckimi ochotnika- 
mi. Słychać, że w piątek przyszło do większej walki, 
w której Bułgarzy mieli 160 ludzi zabitych, a wielu 
rannych, z Turków poległ tylko jeden. 

Okrucieńswa nie będą zbadane. 

Ateny. (TBK.) Międzynarodowej Komisyi Śled- 
czej do badania okrucieństw dano do zrozumienia, 
żeby prof. Miljukowa, zbyt stronniczego dla IBuł- 
garyi, zastąpiła kim innym. Ponieważ członkowie Ko- 
misyi oświadczyli swą solidarność z Miijukowem, 
panuje tu opinia, że Komisya chybiła celu. 

Ze Serbii, 

Belgrad. (TBK.) Król Piotr udaje się dziś z na- 
stępcą tronu Aleksandrem -do kąpieli w Ribarskiej 
Bani (w Serbii). Następca tronu po kilku dniach wy- 
jedzie na francuską Rivierę. Pasicz jedzie dziś 
rano do Marienbadu. 

Belgrad. Serbskie biuro prasowe donosi: Pogłoski 
o przesileniu ministeryalnem są nieuzasadnione. P a- 
sicz dostał dwumiesięczny urlop, który spędzi czę- 
ścią w Marienbadzie, częścią w innych kąpielach. 
Sprawy jego ministerstwa będzie tymczasem prowa- 
prowadził w SafiiSpalajkowvic. 

Belgrad. (TBK.) Po rozwiązaniu głównej kwate- 
ry wojewoda Putnik został królewskim ukazem 
zamianowany szefem wielkiego sztabu generalnego. 
Zamiancwano też nowych komendantów dywizyi, z 
tych pięciu także dla dywizyi, które się mają utwo- 
rzyć w zdobytych dzielnicach. 


e CJ Ó LJ 
Widmo wojny Chin z Japonią. „ 

Londyn. (Tel. wł.) Rząd japoński odpowie- 
dział odmownie na żądanie Uhin, które doma- 
gały się wydapia wszystkich powstańców chiń- 
skich. Rzad javoński skoncentrował flotę, skła- 
dającą się z 12 krążowników i 21 torpedowców, 
Straże konsularne japońskie w Mongolii zostały 
wzmocnione wojskiem. Rząd japoński otrzymał 
45 milionów jenów na cele wojenne, 

Prasa japońska w Tokio zapowiada, że jeżeli 
rząd chiński nie zawrze pokoju z powstańcami, 
wówczas Japouia będzie stanowczo interwenio- 
wała bez względu na to, €O powiedzą inne mo- 
carstwa. W kołach europejskich dyplomatów 
panuje przekonanie, że Japonia szuka pretekstu 
to wypowiedzenia wojny Chinom. Republika w 
Chinach jest nie na rękę Japonii, która chciałaby 
osadzić na tronie chińskim z powrotem które- 
goś z Członków rodziny cesarskiej- 

Waiki z powstańcami. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Nankinu: 
Oblężenie przeci się. Jenerał Czangsun chciał 
zdobyć miasto prźy Pomocy drabin, ale obrońcy 
miasta rzucali granatami ręcznymi. W mieście 
panuje nędza. Mnożą się rabunki. Większość jest 
gotowa poddać miasto, uporezywie jednak opiera 
się temu ósma dywizya sziadająca się z najlep- 
szego wojska. Przywódcy powstańców Hosajmin- 
gowi ofiarowali kupcy 46000 mk. by go skłonić 
do poddania się i obiecali jeszcze dalszych 30 
tysięcy mk. Lecz Kosajming schował pieniądze 
i przyszcczemia nie dotrzymał. Daily Telegraph 
donosi z Szaughaju, 26 Koło Nanczang rozpoczęła 
się walka. 1540 zoinierzy wojsk południowych 
poddało się jenera!'ówi Ui 
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Zamach na Juanszikaja. 


Rewolucya w Chinach, która, jak się zdawało, 
po upadku Kantonu już zupełnie przygasła, zaczy- 
na wybuchać w coraz to nowych punktach, tak, 
że niema nadziei, ażeby w Chinach w krótkim cza- 
sie nastały normalne stosunki. 

Jak donosi londyński „Daily Tlegraph“ rewo- 
lucyoniści, którzy nienawidzą Juanszikaja dlatego, 
że stał się formalnie dyktatorem, a nie prezyden- 
tem republiki, usiłowali go onegdaj otruć, Kilku fa- 
natycziych rewolucyonistów zdołało dotrzeć do 
pałacu Juanszikaja i wsypać do potraw, podawa- 
nych mu, truciznę, Jedymie dzięki wiełkim wysił- 
kom lekarzy udoła się go uratować. Juanszikaj, 
który jest człowiekiem niesłychanej energii, będzie 
teraz jeszcze energiczniej występował przeciw re- 
wołucyonistom. 


Tajemnicze morderstwo nad Odrą. 


Nowy Jork. Koło Frankfurtu nad Odrą znaleziono 
człowieka, który miał przy sobie papiery, opiewające 
na imię sekretarza waszyngtońskiego konsulatu 
Grau Wandersmayera z Nowego Jorku. Otóż 
„Associated Press“ donosi, że ów sekretarz bawi te« 
raz zdrów w Nowym Jokru. 

Franfurt. (Tel. wł.) Okazuje się, że znale- 
ziony, nad Odra zamordowany człowiek jest wę- 
gierskim poddanym o polskim nazwisku Gar. 
czewski. Kartę wizytową Grau-Wandmayera 
Garczewski iniał jako rekomendacyę, Czy Gar- 
czewski został zamordowany, niewiadomo. W tym 
kierunku zdania władz policyjnych są podzielo- 
ne. Gdy jedni utrzymują, że Garczewski popeł- 
nił samobójstwo, drudzy twierdzą. że trudno 
przypuszczać, by ktoś przybył z Ameryki do 
Niemiec celera odebrania SE życia. 


Rewolucya w Portugalii. 


Paryż. (Tel. wł.) „Journal“ donosi z Lizbony, że 
wczoraj w prowincyacli Porto i Vincent przyszło 
do krwawych rozruchów, wywołanych przez re- 
wolucyonistów i monarchistów. W kilku miejsco- 
wościach przyszło do starć z wojskiem. Po obu 
stronach padło dużo ludzi od strzałów w walce na 
broń białą. Wielką ilość osób aresztowano. 

W Porto dei Gardo uzbrojony tłumi uderzył 
szłurmem na więzienie, aby wypuścić więźniów. 
Wojsko dało do szturinujcych kilka salw. Kilku- 
dziesięciu ludzi zostało zabitych. 

Następnie tłum rzucił się na lokale redakcyj 
dwóch pism rządowych i zdernolował je zupełnie, 
a maszyny poniszczył. 

Zarządzono rewizye domowe, podczas któ- 
rych znaleziono w rozmaitych domach mnóstwa 
bomb i dynamitu. 


Krwawy strejk w Dublinie. 


Londyn. (Tel. wł,) Z okazyi strajku zamiata- 
czy ulic w Dublinie przyszło wczoraj do rozru- 
chów między strajkującymi a policyą. Około 
4000 robotników strajkujących chciało po zgro- 
madzeniu ruszyć pochodem- na ulice miasta. Po- 
licya usiłowała nie dopuścić do pochodu. Przy- 
szło więc między policyą a robotnikami do bija- 
tyki. Policyę obrzucono z okien domów kamienia- 
mi. Policya dobyła szabel. W starciu 70 strajku- 
jących zosżało ciężko poranionych. Również 10 
policyantów zostało ciężko poranionych. 


Reforma wojskowej procedury kar- 


nej odroczona. 


Wiedeń: Jedna z tutejszych korespondencyji, 
„Ungarische Corresp.* dowiaduje się, że na żą- 
danie węgierskiego ministra hoawedów wdrożo: 
ne zostały kroki, aby w porozumieniu ze rządem 
austryackim odroczyć wejście w życie nowej wej- 
skowej procedury karnej, która miała wejść w 
życie z dniem 1 lipca 1914 r. 

Zamiar ten umotywowanó brakiem odpowie- 
dniego materyału personalnego po stronie We 
gierskiej, koniecznością pomnożenia personalu 
audytorów i potrzebą przyjęcia całego szeregu 
nowych sił, na co potrzebne są wielkie fundu- 
sze; ze względu zaś na to, że budzet wojskowy 
z powodu położenia politycznego już i tak wy- 
kazuje znacznie wyższe cyfry, niż budżet zeszło- 
roczny, nie można go obciążać nowemi wydat- 
kami, jakieby za sobą pociągnęło wprowadze- 

| nie nowej wojskowej procedury karnej. 
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: Chrześcijański skład ubrań męskich gotowych i na 
zamówienie. — Zawsze świeże modele. 
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Towar doborowy. 
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Niebo gwiaździste obserwować można coraz le- 
piej podczas wieczorów rozpoczynającej się jesieni; 
hoce są coraz jaśniejesze i konstelacye występują Wy- 
raźniej. Gdy w połowie miesiąca około 9 wieczorem 
zwrócimy oczy ku północnej stronie, a więc w stronę 
gwiazdy Polarnej, zobaczymy dość nisko na niebo- 
skłonie północnym konstelacyę Wielkiej Niedźwiedzi- 
cy, której przedostatnia gwiazda w dyszlu już u sta- 
Tożytnych arabskich astronomów stanowiła kamień 
probierczy dla dobrego wzroku, albowiem blisko tej 
gwiazdy znajduje się mała gwiazda piątego rzędu. Po 
stronie zachodniej, w przedłużeniu dyszła niedźwie- 
dzicy, znajduje się jasna stała gwiazda, Arkturus, w 
Ikonstelacyi Bootes. Arkturus, to gwiazda podwójna, 
łóddalona o 250 bilionów klm. od naszego systemu sło- 
necznego. W stronie północno-wschodniej, w środku 
Drogi młecznej, w której płaszczyźnie także nasz sy- 


stem słoneczny się porusza, leży konstelacya Kasyo- 


pei. Wraz z Kapellą tworzy grupa siedmiu gwiazd 
„Plejady“, znajdująca się w konstelacyi Byka, oraz 
czerwonawo świecąca, główna gwiazda konstelacyi 
Byka, Aideberan, prawie prostokątny trójkąt. Między 


'Andromedą, a Wożźnicą jest konstelacya Perzeusza, 
skąd w ubiegłym miesiącu pochodziły tzw. spadające 
gwiazdy (Perzeidy). 


Nisko w stronie południowo- 
wschodniej widać konstełacyę Ryb, należącą do nieba 


'południowej półkuli. 


Także płanety obecnie można lepiej rozróżnić. 


Najbliższy słońca Merkury w konstelacyi Panny jest 


w pierwszej połowie września gwiazdą poranną; od 
drugiej połowy Merkury jest niewidzialny, a następ- 
nie staje się gwiazdą wieczorną. Planeta Wenus ja- 
Śnieje jako gwiazda poranna na wschodniem niebie 
kiłka godzin przed wschodem słońca; czas obrotu 
tego płanety, według najnowszych badań, mało ró- 


Żni się od czasu trwania jednego dnia ziemskiego. 


Mars, najbardziej podobny do naszej ziemi, w konste- 
lacyi Bliźniąt, jest widzialny przez całą prawie noc 
i wschodzi około godziny 10. Posiada Światło czer- 
wonawe i przez małą iunetę można rozpoznać jego 
tarczę. Jowisz jest największy ze wszystkich płanet, 
znajduje się w konstelacyi Strzelca i posiada 8 księ- 
życów, z których cztery najjaśniejsze widzialne są 
już przez małą lunetę; Jowisz Świeci do północy. 
Saturn w konstelacyi Byka ma Światło żółtawe i 
świeci przez całą noc; system pierścieniowy, ota- 
czający tego płanetę, rozpoznać można już przez ma- 
łą lunetę, jego dziesięć kstężyców zaś tylko przez 
wielkie teleskopy. 

Księżyca zmiany we wrześniu są nastę- 
pujące: 7-go po południu pierwsza kwadra, 15-go 
po południa pełnia, 23-go po południu ostatnia kwą- 
dra, a 30-go rano nów. Dnia 21-go rano między go- 
dziną l-szą a 3-cią księżyc przykrywa część konste- 
lacyi Płejad (Kwoczki), co widzieć można dokładnie 
gołem okiem. W nocy z dnia 14-go na 15-ga będzie 
całkowite zaćmienie księżyca, który w czasie pełni 
zanurzony będzie w cień ziemi; ciekawe to zjawisko 
widzialne będzie głównie w Ameryce. 

Słońce porusza się z konstelacyi Panny i prze- 
chodzi w konstelacyę Wagi, a dnia 23-go września 


czas jesiennego zrównania dnia z nocą; astronomicz- 
na jesień rozpoczyna się z tą chwilą, wieczory są 
znacznie chłodniejesze, a noce dłuższe. We wrześniu 
ubywa dnia o 1 godzinę i 39 minut. 


Demokratyzacya Norwegii. 


Norwegia jest krajem może najbardziej demo- 
kratycznym w Europie. Rząd norweski usuwa je- 
dnę po drugiej pozostałości średniowieczne. Nieda- 
wno temu, jak donieśliśmy, parłament norweski 
zajmował się sprawą zupełnego zniesienia orde- 
rów, jako zabytków niepotrzebnych i nieużvtecz- 
nych. Wprawdzie ustawy o zniesieniu orderów nie 
przeprowadzono dotąd, ale nie ulega wątpliwości, 
że w najbliższej sesyi parlament uchwali tę usia- 
«wę. Demokratyzacya Norwegii nie oszczędziła 
nawet wojska. Jak donoszą z Chrystv: i, tiia 
25 zeszłego miesiąca rozwiązano w Norwegii ist- 
niejącą od przeszło lat 100 gwardyę królewską. 
Obecnie składała się ona już tylko z jednej kom- 
panii i tę kompanię właśnie we wspomnianym dniu 
wśród skromnej uroczystości wojskowej rozwią- 
zano. Król Haakon nie wziął w tej uroczystości 
udziału, zastępował go generał Bull. Uroczystość 
trwała bardzo krótko. Na placu ćwiczeń ustawiły 
się w czworobok wojska z muzykami. Do środ- 
ka weszła w paradnym stroju kompania gwardyi, 
do której generał Bull wygłosił przemowę i po- 
żegnał ją w imieniu króla, poczem dwom najstar- 
szym podofjcerom gwardyi wręczył srebrne -me- 
dale zasługi. Na tem się skończyło. Norwegia, a 
raczej król norweski będzie się teraz obywał bez 
gwardyi, której utrzymanie kosztowało dużo, a z 


której reglnego pożytku nie było żadnego. 


umierć z radości. 


Znany, mieszkający w Paryżu badacz, profe- 
sor Miecznikow, sądzi, że przez systematyczne za- 
stosowywanie środków  hygienicznych, można 
przedłużyć znacznie życie ludzkie. On też porobił 
ważne odkrycia w dziedzinie walki z rujnującemi 
bakteryami. Miecznikow broni tezy, że Śmierć 
maturalna wywołuje w konającym radosne i roz- 
koszne uczucia. Jest dosyć przypadków — powia- 
da Miecznikow — że ludzie, którzy blizcy byli 
śmierci, a potem jednak byli uratowani, opowia- 
dali o takich miłych uczuciach w chwili zbliżają- 
cego się końca. Wielu umarłych zaraz po śmierci 
ma słodki wyraz twarzy. 


Znaną jest rzeczą, że bardzo wielką radość 
może wywołać śmierć. 
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pe włókleg roślinnych, przewyższa wszysikia dotychczas zalecane. 


Tajemnica okrętu. 
27) 
5. Jak gentleman staje się awanturnikiem. 


Najprzód Norris Carthew opowiedział mi, jak 
od wczesnej młodości niezbyt był lubiany przez 
członków swej rodziny, gdyż miał zupełnie prze- 
ciwne upodobania, jak naraził sobie nawet głowę 
rodziny, przyznając się że nia powołanie do zawo- 
du artystycznego. Wtedy: opuścił dom rodzinny. 
Pozostawiony samemu sobie, popełnił wiele błę- 


dów; rzeczy doszły do tego, iż drzwi domu oj- 


cowskiego zamknęły się przed nim na zawsze. O: 
puścH Anglię i wyjechał do Sidney. 

Nie posiadając żadnego zawodowego uzdolnie- 
ma — znał się tylko na koniach i na żeglowaniu 


' — szukał w grze Środków utrzymania. W dwu- 


dziestym piątym roku życia, obciążony długami, 


` zaznaln ędzę, cierpiał głód. Był już doprowadzony 


do rozpaczy, gdy spotkał dawnego towarzysza 


_ hulanek, Toma Haddena. Ten Tom Hadden bywał 


tylko chwilowo w Sidney, a zwykle mieszkał na 


wyspach, gdzie prowadził najróżnorodniejszy han- 
del. Swemi opowiadaniami o upajającem życiu na 
wyspach skusił Carthewa. Tom Hadden zaś, ude- 
rzomy inteligencyą towarzysza, domyślał się, ja- 
kie usługi może wyświadczyć taki człowiek, do- 
prowadzony do ostateczności; wiedział, że Cart- 
hew był zapalonym amatoreim-żeglarzem; łatwo 
zdocydował się na zawarcie spółki, w której Cart się na zawarcie spółki, w której Cart- 
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hew brał na siebie dość niebezpieczną odpowie- 
dzialność. Mieli dzielić się zyskami na wszystkich 
towarach, zakupionych na kredyt, które mieli 
sprzedawać przewozić, nie dbając o urzędy celne. 

Szło tylko o zdobycie statku i załogi. Ma się 
rozumieć, że przedsiębiorstwo, podięte przez tych 
dwóchl udzi, mogło sobie werbować pomocników 
tylko z pośród ludzi wykolejonych. Tak, naprzy- 
kład, niejaki kapitan Wicks, skommpromitowany w 
Sprawie zabójstwa, któremu zależało na tem, aby 
o nin zapomniano, zaofiarował ini swoje usługi. 
Przybrał fałszywe nazwisko i zaopatrzył się w 
podrabiane dowody. 

Szczęśliwy, że mu się trafiła sposobność opu- 
szczenia kraju. Wicks nastręczył spólnikom dwu- 
masztowiec „Marzenie*, którę nabyto „za psie 
pieniądze“ z powodu uszkodzeń. Inspekcya morska 
mogłaby znaleźć dużo przeciw statkowi i załodze, 
to też zamaskosano z genialną Zręcznością 
wszełkie uszkodzenia, a statek inną nazwą. Teraz 
miał się zwać „Currency Lass“. 

Dnia 26 listopada, rankiem, dwumasztowiec 
„Currency Lass“ pod kapitanem Kirkupem opuścił 
port w Sidney, mając na pokładzie właściciela, 
Norrisa Corthewa, który zajmował stanowisko po- 
rucznika, kucharza Hawajczyka nazwiskiem Jó- 
zef Amalu i dwóch majtków: Toma Haddena, da- 
wnego towarzysza zabaw Carthewa i Ryszarda 
fiemsteada. Tego ostatniego wybrano dla jego 
zręczności w władaniu młotem. „Currency Lass“ 
miał Em w drogę do wysp morza południo- 


czyć Papieża Leona X, który zmarł z- radości, * 


+»: Magazyn papieru ** Fi 
i przyborów szkolnych _ 


AKÓW, SZEWSKA 2 


teratura medyczna wspomina O pewnel ot! 
która oczekiwała na dworcu kolejowym Pag Ido” 
e Gi | 
córka nareszcie przyjechała cała, dama si 
dości padła zemdlona na ziemię a po 1 
nader radosną nowinę. Młodzieniec zaczą na 3 
ko biedz po pokoju, nagle zaczął się trząść p beż 
szedł do siebie. Rozchodzi się w tym prøi orit | 
o chorobę, która mogłaby się zakończyć $ u | 
towarzyszyły nadzwyczaj sódio "| 
e ery ate l 
Prosimy odnowić prenume! 


swej córki i tam dowiedziała się, że podczaź 
ga 
nch wyzionęła ducha. Dr. Fero w Paryżu 
łem ciele i upadł na ziemię. Następnie $ h przy” i 
Według Miecznikowa, opisanych jest W itera | 
1 


dowiedział się o zdobyciu Medyolant. gile» 

rzenia z pociągiem kilka osób utraciło ŻYĆ 

da, o pewnym młodym pacyencie, który wyj 

przerwy 19 godzin, a dopiero po 5 dniach 

także kilka przypadków, że i Śmierci £W 
Niadesiane. _—_| 


Z konikiem 
myciio iii ow? 


nadal, jak przedtem, niczbędne do rozsądnego bip 
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma LEK 
niami. Po 80 h. wszędzie na składzie: 


Pierwszorzędne dekoracyc 1 trz. n 


Odznaczony medalem i krżyżem 


Zakład pogrzebowy J. forsk : 
Kraków, ul. Mikołajska 1. 14. Tel 


Najtańszy przewóz zwłok, ekshumacyh 


eA 
A » po 
Najznakomitszy sody 
żywny dla zdrowych jed 4 
mało rozwiniętych 1000 wr 
go wieku. Przy spiesz ofh 18 
rzenie się mięśni „spor, 
pobiega iusuwa nied tort 
w trawieniu, jak p 

nienie, cholerę i katar Ë 


Dla 437 
„IB + [437] 


chi 
J | 


cy i CJ 
dorosłych 


bibułka do papieros ej i 
z fabryki sassows | 
Wozędzi 10 M 


544 


„Tak 
wego, Butariti i Gilbert przedewszystkiŚ* 
przynajmniej opiewały jego papiery. 

Przez sześć tygodni spólnicy pracow apita" | 
liwie nad przygotowaniami do podróży: posie” 
Kirkup przybył w ostatniej chwili, pod 
miłego staruszka z siwą brodą. wy 

Gdy bryg był w porcie lub płynał jo o rodė 
brzeży, można było widzieć białą jak 1 
jego kapitana, lecz na pełnem morzu masi wic 
i Kirkup stawał się dawnym, prawdziwy” 
sem. 

Dawny iacht, służący dlap rzyjemnosc 
legł radykalnym przemianom. Maszty, “g, 20% 
czono połatanemi żeglami; elegancką kaii ami 
bną malowidłami, obito ordynarnemi 1 
przerobiono na skład towarów. ye 53 

Sposób życia załogi także był niezw tY gs2" 
tylko Amalu sypiał na przodzie okręfuć „tach! 


rozłożyła się obozem w wykwinsaą 0 sii 
sypiano na aksamitnych kanapach 5 ogg 
schodzono się do dawnej palarni, 114 skr 

cztę z nadpsutych kartofli. Hemstead 7 sp 
Tam miewał często ataki id $ 


ka 
kajano nadetatową butelką sherry lub za pa” 


serw. W rzeczywistości między towarz%** - 
nowała jak najprzykładniejsza zgode ów 
„Currency Lass“ wiózł za 5000 fra" 
rów, wziętych na kredyt, a na których i 
wszystkie nadzieje spólników. 7 


Słowackiego w Krakowie. 
Poniedziałck dnia 1-go września 1913 r. 
Po raz 13: 


czynowników 


Komed (Narrentanz) 
ya w 4 aktach, Leona Birińskiego, spolszęzył 
Jarosław Pieniążek. 


m. 
taniec 


Iwan © (0) SOB Y.: 
Ulibiętą ar owicz, gubernator . Siemaszko Antoni 
pola, jego gp ona T Czaplińska Zofia 
Se Dkin yn Z I. małżeństwa Turowiczówna Jadw. 
pere E s re Kosmowska Ada 
wZaAków s spy ze Stanisławski Stan. 
 słachow ara Nowacki Janusz 
Aleksy . +  .  .„ Mihułowicz Stefan 
Pa kl 2 WERK ONE Janiczówna Janina 
H Wło ` M wąs Miarczyński Włodz. 
porówie | * +  .  .„ Kosiński Włodzim. 
Mów AE . . z . Nowakowski Zygm. 
Gęj ZA . . „. Ruszkowski Ludwik 
jęldman ' A BE . Orłowska Marya 
podor, jego . . . À . Jednowski Maryan 
parzy ną EIn =. . . . Braunówna Zofia 
piita » Słażąca +  .  . Modzelewska Józefa 
pępiu RAE Po. . Trzywdar Józef 
4gTow, pg°80 syn . . Trembińska Oktawia 
pałą, 8 E Meral 302. . Mastalski Zenon 
pzłukin 4ca gubernatora . Wielandówna Mira 
Mdów | © . e  . Szymborski Wacław 
M Yant "ANIE . Mossakowski Czesł. 
Poza . 5 O Orwid Józef 


Tański Roman 
Puchalski Bolesław 


Goście — oficerowie. 
podczas ostatniej rewolucyi, w guber- 
nialnem mieście w głębi Rosyi. 

tek o godz. 7:/,. — Koniec o godz. 10. 


REPERTUAR! 


J 


limajster, . . . . 
Rzęc 
z PER 
dzieje się 


Począ 


8 dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 

‘Zlote wią da: 

MAŁ 5 E e część tryologii: „Zygmunt August“) dra- 
c ucyana Rydla. 

f Mie Wart ek: 

t dziwaciwo dram. w 5 ustępach Wład. 


Pt 
»Tanig, tek: 
kie Ro ikócyć - Pa 
go, ników“, komedya w 4 aktach L. Biriń- 


|. Mig obo ta; 

| u ; 

Tózeta Bodya każdego dnia, w 4-ch aktach (9 obrazach) 
towa. 


| Koread Ziela: 
Sdsjonacj, Dod Racławięgmi', obraz historyczny w 7 
JA. Lasoty. 
działek: 
Tek", poemat dram. w 5 obrazach. 
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Kogar ni 
ekcyj śpiewu solowego udziela 


Stanisław bursa 


Mai kierownik koucosyonowanej szkoły śpiewu 


tr 
iry merowska 10, I. p. Tel. nr. 257. 
Yimuje . p 

A Codziennie od godz. 5-tej popołudniu. 
| gry fortepianowej prowadzi 


| ROA (more uczennica Mikulego. 
` KARBOWSK 
[n MASAŻYSTA 


| Prowadzi} się z ul. Szpitalnej na ul. Flo- 
Í R ryańską l. 55 I. piętro. 
GEEGEEEEEEEG 


za Zmiana lokalu! 
d artystyczno -rytowniczy 


Jakóba Walenty 


(otę Zay obecnie przy ul. Sławkowskiej 1. 3 
1) i Poleca się nadal łaskawym wzglę- 


Dee aape 


tłopry do sprzedawania „Nowin“! 


* 
i 


n __„NOWINY, DZIENŃIK_POWSZECHNY* 7 
Im. ju, R MIEJSKI | EJGIEZEGEREOFEECOOFEGOFE| Kawaler, 


przystojny, na stanowisku, 
lat 35, pragnie w braku zna- 
jomości, poznać pannę lub 
wdowę bezdzietną w wieku 
lat 30 w celach matrymonial- 
nych. Rzecz traktowana se- 
ryo: Zgłoszenia pod O. 8. do 
Administracyi „Nowin“, Kra- 
ków, Gertrudy 10. 


Celnjacy ww 


6-tej klasy gimnazyal- 
nej, zdolny pedagog 


E 


[5] Si i ń iq” 
= Dezpłdnę promie dla abonentów „Nowin 


[E] Każdy nowy miesięczny abonent 


otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza! z 30 ilustracyami. 


Każdy nowy kwartalny abonent 


(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano- 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 


„Pan Józef Rouietabilie u cara" 


w ozdobnej okłądce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun- 
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 


E poleconej przesyłki. 
Ta Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


(specyalność matema- 

tyka) poszukuje lekcyi. 

Wiadomość w Admini- 
stracyi „Nowin“. 


SIEGE 


dwie cenne książkowe premie. 


SECECĘCECELEFECEĘ 


Eje] 


[5] 


Il Zmiana lokalu II 


Od piątku dnia 15 b. m. został przeniesiony 
Hanciel towarów kolon. i delikatesów 


Maryana Suskiego 


dawniej Grodzka 1. 46., 
ma ulicę Grodzką liczba 42. 


Handel zaopatrzony jest w doborowe towary. — Bufet 
bogato zaopatrzony w przekąski zimne i gorące. — Ku- 
chnia domowa. — Piwo pilzneńskie marki B. B. oraz 
Ceny przystępne! okocimskie. Ceny przystępnel 


do podłóg przeciw xurzo=, 
wi 5 kę. opłatnie do 
każdej miejscowości 


Kor, 3.70. 


Przy większym odbiorze | 
Bpeayaine oferty. 


LAKIER 


do tabli, gąbki, kreda 
szkolna. 


WAPNO 


i kwas karbolowy do dęs- 
infekayi polecają naj 


i 


KRARÓN, AA 7. 


ELEKTRO - M OTOROWĄ 
FABRYKA WĘDLIN 


BECZBEKBEBEBEBER IBSBEKSE Andrzej Różycki 
Jh t6 Kraków, Sławkowska 22. 


1 
(| 
] 
$ 
à 
i 


Dział og łoszen w „N o w 1 n a c Poleca znakomite młode 


> szynki, boczki, karczkd, kieł- 
prowadzony jest we własnym zarządzie taki AN AiR 

Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10. 

BEABRKAEESEEBEAEBBPOKOSOBEGEM az 
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Wysyłki za pobraniem 
ch odi Selh: [383 


SZKOŁA BUCHALTERYI 


(TANISŁAWA BURNATOWICZA 


w Krakowie, ul. Floryańska 55, I. p. 
Telef, 2118. Telef 2118. 
przy otowuje do praktycznego egza- 
minu z buchalteryi kupieckiej po- 
isę i podw., składanego w Akademii 

andlowej w Krakowie i do teore- 
tycznego egzaminu rachunkowości 
państwowejibuchaitery; kupieckiej 
pojed. i podw., składanego w c.k. a= 
miestn. we Lwowie. Nowe kursa roz- 
poczną się dnia 10 września 1913. 
Wpisy naoba powyższe kursa przyjmuje 
BIURO BUCHALTERYJNE 
uł. F.oryańska L. 55, I. p., telef. Nr. 2118. 
Biuro buchalteryjne sporządza bilanse, 
zakłada nowe i przerabia niedokładne 
księgi handlowe i przyjmuje wszelkie 
prace w zakres buchalteryi wchodzące 
pod dyskrecyą za bardzo niską opłatą. 


Moja szkoła pisania na maszynach 
uczy pisania na maszynach, pomnaża- 
nia pism na maszyn. różnych systemów. 
ena za kurs buchaltery! z nauką pisania na maszynie 
100 koron, płatne w ratach miesięcznych. 
STANISŁAW BURNATOWICZ 


Nauczyciel buchalieryi, Kwieskow. t. k. urzędnik rachunkowy, 
sądowy lustretor Stowarzyszeń zarobk. i gospod. Zaprzysiąłony 
znawca ksiąg bandi., Spraw rachygk. i kasow. przy e. k. Sqdzia 

krajowym w Krakowie, były dyrektor banku. [382 


j Śmiechowskiego 
najlepsze 
do prania 


EERE 


pozbawione 

gryzących 
składników, nie 
niszczy rąk i nie 
szkodzi bieliźnie. 


Liydło Rajskie (mierhowyziego 
paczka funtowa w oryginal- 


nem opakowaniu po 44 . 
nabycia wszęízie* 


pig 


"CEWCE g 


BEBSBAGESPEROBAGE Z 
klika mieszkań 


o 2 pokojach, przedpokoju, kuchni, z łazien- 
ką i bez łazienki z przynal. zaraz. lub od 
1-go września do wynajęcia przy ul. Blich 
l. 3. — Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 


MME EFFHEIWE LE) | 5GoOEEFEEFESEOTHAGZZ 
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leuszka 
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Najlepsza 


Do nabycia w księgarni 
katolickiej Dra Miłlkow= 
skiego w Krakowie. Cena 
20 hal. Za nadesłaniem w 
znaczkach pocztowych 
25 halerzy przesyłka franco. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal., zagraniczne 
po 9 halerzy. 


Za 6 koron! 
beczułka 5 kg brutto zna- 
komitej majowej bryndzy 

wysyła za zaliczką Š 
Fabryczny skład serów 


Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopola 7/16. 


Cenniki różnych serów na żądanie. 


WYBORNY MIÓD 


płynny, świeży, deserowy, 
kuracyjny z wiasnej pasie- 
kið kg. blaszanka kor.8—. 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4',, litrowy gąsio- 
rek kor. 680. Wysyła za 


zaliczką, albo za poprze- 
dniem nadesł. pieniędzy. 
J M. Farba, Podhajce 34. 


Piękny lokal 


na cukiernię lub t. p. w ru- 
chliwem miejscu w Podgó- 
rzu, przy ul. Lwowskiej 1. 24 
do wynajęcia. — Wiadomość 
na miejscu lub u p. D. Bin- 
cera w Krakowie, ulica Ra- 
dziwiłłowska 8. B. Telefon 

nr. 543. [793 


RutynOwany 


subjekt cukierniczy, znający 
także sztukę kucharską, po- 
szukuje posady. — Oferty 
proszę nadsełać pod „Po- 
moc“, Poste restante, Wie- 

liczka 2804. [794 


Chiopca 


do praktyki w wieku 14—15 
lat przyjmie handeł towarów 
mieszanych „Praca“ w 

Rabce. [796 


Potrzebny 


-hłopiec 16-to letni do ekspe- 
dycyi za stałą płacą tygodnio- 
wą lub miesięczną w Admi- 
nistracyi „Wolnych Chwil* 
Kraków, Zielona 7. 


Korespondencya 
prywatna. 
Słowo 6 halerzy, — Ogioszenie 


minimum 60halerzy. Należytość 2 


ta ogłoszenie można przesyłać 
w znaczkach pocztowych do 
Administracyi. 


K | sklepi- 
awa er, karz, 
Polak, lat 30, posiadający dom 
własny, sklep i 2 morgi do- 
brego pola, ożeni się z dziew- 
czyną przystojną, znającą 
krawieczyznę, mającą pojęcie 
o prowadzeniu sklepu, rów- 
nież znającą się na prowa- 
dzeniu gruntu na wsi, a po- 
siadającą 600—1000 kor. po- 
Bagu. Zgłoszenia pod N. W. 
„do Adm. „Nowin“, Kraków, 
X Gertrudy 10. [797 
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Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze, — Naczelny i odpow. redaktor: Ludwik Szczepański — Drukarnia „Prawdy“ pod zarządem Józefa Jondry 
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„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY* 


Prywatne s 
Seminaryum mauczycielskie żeńskie 
z prawem publiczności 
Sebalciy Münnichowej 
w Krakowie, ulica Racdziwiłłowska l. 15, 
Przy Zakładzie Internat. 


Wpisy powakacyjne na kurs I. rozpóczną się dnia 
29 sierpnia. Egzamina wstępne i poprawcze odby- 
wać się będa 1 i2 września, Nauka rozpoczyna się 
4-go września nabożeństwem, które się odbędzie o 
godzinie 8-mej zrana w kaplicy SS. Felicyanck 

ulica Kołłątaja 1. 5. [788 


|| Runauazunacnucnanawaza 


Gazie mieszkać I jadać 
należy w Krakowie. 


HOTELE. 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CIT Y“ 


KRAKÓW, ul. św. Gertrudy 28, 


Pokoje od 3 koron za dobę. 


RESTAURACYE. 


K. NORER i Sp. 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 


polecą kuchnię domową oraz bufet obficie zaopatrzony. 


| M c 
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TA! 

Ś! ROCZNIKI. „WOLNE CHWILE“ Ę 
A ilustrowany tygodnik powieściowy z dodatkiem R 
>. (m) 
Z „KINEMATOGRAF“ S 
R zawierający całą wielką powieść pod tytułem: 2 
4| BEZWIEDNE RYWALKI > 
SAB ; -Ah n2 
5/| mnóstwo innych powieści, humorestek, dowci- € 
d pów i t. d. oraz przeszło pięćset ilustracyi. 2 
Z Cena 8 koron w ozdobnej oprawie. |Y 
> Do nabycia w Księgarniach lub też wprost w k 
A Admin. „Wolnych Chwil“, Kraków, Zielona 7/N. 
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AZAA AA NS NZI NA SZOSA SZAN 


cm 


Co należy czynić 

aby krowy dużo każ | 
mieka dały? 

na ma 


« MLEKO z: 


które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- 

darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 

poczt. Zamówienia wraz z należytością, (także w mar- 
kach pocztowych) pod adresem: 


KŚ 
Redakcya „PRAWDY Kraków. z 


TEA R E R ai 
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eJ e eTa ET T eiee 
PLAC POWYSTAWOWY 
LWÓW, PAŁAC SZTUKI i 


WYSTAWA ROKU 1863 


(pamiątki i dzieła sztuki) 
14 SAL. 14 SAL. 


OTWARTA CODZIENNIE OD 
G. 9 RANQ DO 6 WIECZÓR 
Młodzież obojga płci 


sj Wstęp 50 Ra i wojskowi do wach- 
w 


mistrza włącznie płacą tylko po 20 hal. W po- 


niedziałki wstęp 1 korona. 


CZYSTY DOCHÓD PRZEZNACZONY 
NA FUND. WETERANÓW R, 1363, Kl 


PIAFIESEKC FAFIKA KA 
ROEA ETER SUKI KAYDIC W ER OTO WOACI KET] 
Kuchnia polska 


Niezbędny podręcznik dla kucharzy i gospodyń 
wiejskich i miejskich. Jedynie praktyczne i oszczę- 
dne przepisy przyrządzania potraw do smacznych, 
tanich i dobrych obiadów, ciast, kremów itp. Wy- 
syła za nadesłaniem kor. 3 pocztą Oopłatnie Admi- 
nistracya „Nowe Wolne Ohwile*, Kraków Zielona 7/N. 


ZZ NZ CZ ŻNIN LDL 000. OE Z Z ZZ A YO NĄ W NĄ 


Skarbiec powieści | 


przynosi bezwzględnie cieka- 
we i dobre powieści, roman- 
se. nowele i humoreski. Każ- 
dy tom w objętości 96 stron, 
w ozdobnej okładce, kosztuje 
tylko 30 halerzy. 


Dotychczas wyszły następu- 
jące tomiki: 

1) Andzia, oryg. powieść 
współczesna L. Libaw- 
skiego. 

2) Miłośćśpiewaka,wspól- 
czesna powieść z Życia 
artystów, napisał L. Wyr- 
wicz. 

3) Baronówna, pow. przez 
Idę John, spolszczył Jan 
Rawski. 

4) Kobieta z kociemi o- 
czyma, powieść, napisał 
L. Komarowski. 

5) Na hrabiowskim zam- 
ku, powieść współczesna 
przez H. Seifarta, spolsz- 
czył A. Zarliński. 

6) Narzeczona lotnika, 
powieść na tle współcze- 
snych stosunków, z fran- 
cuskiego przełożył F. Mi- 
ron. 


7) Niedola Znajdy, pow. 
współczesna, napisał J. 
Wilimski. 

8) Człowiek niewidzial- 
my, powieść z roku 2112, 
napisał Z. O 

9) Tajemnicza kabalarka 
powieść z życia, napisał 
M. Rausi. 

10) Czarny pugilares, po- 
wieść z życia napisał M. 
Rausi. 

11) Zaginiony Klejnot,ory- 
ginalny romans, napisala 
Katarzyna Wieczorek. 

12) W sidłach szatana; 0- 
ryginainy romans, napi- 
sał M. Rausi. 

13) Kwłeciarką,oryginalny 
romans. 


14) w pętach milczenia, 
powieść W. Waleckiego. 
15) Intrygancka macocha, 
powieść współczesna z 
angielskiego. 
Skarbiec powieści można o- 
trzymać w każdej księgarni 
jakoteż w Księgarniach kole- 
jowych lub też wprost z Wy- 
dawnictwa „SENZACYA*, 
Kraków, Zielona 7/n. za po- 
przedniem nadesłaniem po 30 
hal. za każdy tomik. 


KDEBCEZAKAEAZECWGA 


Jan Orem 


zakład ślusarsko-arty- 
styczny i budowlany. 


Kraków, Dluga l. 9. 


Przyjmi 
zaraz chłopca do prak- 
tyki rytowniczej zakład 
art. -rytowniczy J. Wa 
lenty, Kraków, Sław. 
kowska, Hotel Saski. 


Studenci 


znajdą opiekę z całem utrzy- 
maniem. Adres: Kraków J. 
B., ul. Zielona 1. 4 II. p. 
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Sławne z dobroci 
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poleca [747 
Józef Siermontowski 
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PACZEK BEZPŁATNIE: 


' dł 
Twytzajny Środek leczący reumatyzm we wszystkich postaciach zag 


tnie publiczności zupełnie darmo i bez zapaly tytułem nid pd 
rZ 


mnóstwo wypadków zastarzałych przez 30 i nawel 2 yona 

Na zasadzie, „że trzeba widzieć, by Się F oytułof | 

M. E. TRAYSER z „Londynu ofiaruje każden ez n 

próby swój środek od reumatyzmu na własny i0000 Bo. 

AER tym celu rozdaje on aay JEŻ, 
POWY czek bezpłatnie i dosta" * gdn 


> . niu Aid 
dej osobie po nadesł8 gor $B 
nego adresu. M. Ee T ra 


przecierpiał wszystkie W 
$ znał boleści reumatyz jp 
-ig gu całego szeregu lat wo nany? 
pag on niezliczone mnó%. mguman 
wówczas środków ant! 
nych, lecz bez najmnie 
tku. Nieraz doznawał ET 
ki, że musiał zażyw 4 i 
wyczerpawszy wszelk z 
środki musiał on R 
j | e ogodzić z swo". 
i jest koloru CSRS żaczał BETO powody i Prois 
połębio-niebieskiago. Patrz rys. Nr.2. reumatyzmu i po wielu jp 
mentach udało mu się nareszcie wynaleźć rez taki ŚJ 
go zupełnie wyleczyła. Lekarstwo to wyw ioni% 
broczynny wpływ na cały organizm, że postanowi je 0 krę 
ten nowy środek „TRAYSER%. Ci z pomiędzy ke 
wnych, znajomych i przyjaciół, którzy TÓW 
na reumatyzm byli następnie wyleczeni 
Trayer postanowił zaofiarować swój środek © 
tu. Lecz zadanie to okazało się prawie niew. gł 
wobec tego, że prawie każdy już wypróbo, nić 
więcej tak zwanych środków iw żaden spos% 
się dać przekonać, że środek od reumatyzm 
może istnieć. Niemniej pewien pan, już W P Tray$ 
wieku, w Luwerpulu, napisał mu, że jeśli Pe cim Í 
śle mu swoje lekarstwo to on je jeszcze łat ol 
sprobuje, lecz w obec tego, że on w ciągu 1 
na reumatyzm i przez ten czas majątek wy 
rzy i Jekarstwa, to, nim się nie przekonał 0 
środka, nie wyda on więcej ani grosza. PT eZ 
mu nadesiang; on następnie kupił więcej. T? jec 
nadzwyczajny. Pacyent ten został zupełne zast aa 
To dało p. Trayser nową myśli od tego Cime pow 
on wysyłać wszystkim na żądanie swoje bezplatne jępo y 
Srodek ten wyleczył p- Benedykta Kuliczko ran? aj 
Tarnopolu, po 18-letnich cierpieniach. Pan p 1g 
Olszówka w Opolu, chorował przez 16 lat | w + gb” | 
nie wyleczonym przez „TRAYSER'*. Stanisłaa jąt I i | 
ski w Rakowie, Mińskiej gub., cierpiał przeź ; ott | 


Rysusek Hr. 1. Fog 
Kaćć biodrowa W 
zdrowego czło- Si 
wieka ma błysz BOŻAWY/M 
czący wygląd BN 
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Rysunek Nr.2. 

Wyglad kości 
j biodrowej Wo > 
stania rad- 


Adres p. Trayser jest następujący a p 
MISKA, Nr. 169 Bangor House, Shog Lene, M 
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; Fabryka wód mineralny” 


sztucznych i specyalnych lecznicy 


pod firmą . 
| i | 
|K Rzącai Chmursk D 


w Krakowie, przy ul. św. Gortra ost 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow- porada. 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, 0% iā 

jj składem chemicznym wodom: Bilińskiej, SA || 
M Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg y Jodo% | 

| tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bro 


elazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa W „gako 
: gueryach. — Cenniki na żądanie 


ot wa WAE A+ way 


zaj i za 
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_P. T. Kupcy przez ogłaszań myk” 

w „Nowinach“ osiągają ZIE 
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